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Caas wychodzi eodziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, e ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e, z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartał | na 1 miesiąa 
Pocztą w Państwie Austrynckiem .. n... onore nnou | 24 zła. 6 zła. |2 zła. 50 e. 
~» de Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turoyi | 32 zła. 8 zła. |3 zła. 


Prenumerata przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącn. — Listy z pieniędzmi i prze- 

kasy na itar ioti i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do j E rs ee“ 
i macyjne  niezapieczętowane niepólegaja opłafie 

* Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Mękopisma nadsyłane eyi 

ywają niszczone. 


owie. — Listy r 
lecz 
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mraków 24 sierpnia. 


W rozprawach sejmowych zaczynają wcho- 
ié w modę oświadczenia o nieobecnych 
na sejmie. włościanach. Oświadczenia te 
płynąć mogą z zacnych intencyj, ale świad- 
Czą.o niezrozumieniu ducha parlamentary- 
zmu, zarówno, jak obecnych stosunków spo- 
ecznych. Wybieranie niewykształconych 
lłopów do sejmu było anomalią, której 
liewłaściwość zrozumiał wreszcie po latach 
ilkunastu sam lud wiejski. Ustawa wy- 
borcza dzieli wprawdzie wyborców na kasty 
l reprezentacye stanów, i w tem właśnie 
leży główna jej wada, wszelako statut kra- 
jowy nie mówi wcale, aby poseł był tyl- 
ko przedstawicielem tej warstwy, do któ- 
rej należy, a nie całego krajn i ogółu spó- 
łeczeństwa. Sejm nasz w nowym składzie 
przezywają centraliści szlacheckim. Jest on 
szlacheckim o tyle tylko, o ile wypływa z 
ustroju naszego społecznego, iż znaczna część 
inteligencyi w Polsce jest herbowną. Ten- 
encyjne dzielenie sejmu już według nie 
tylko kast i stanów, ale nawet zawodów i 
zajęć, dochodzi do tego, iż spotykamy w 
iennikach klasyfikowanie, ilu w sejmie 
zasiada obywateli wiejskich, ilu doktorów, 
profesorów itp. Domagano się nawet świe- 
Żo, aby do Wydziału krajowego wybrano 
jednego lekarza, bo ten zawód nie ma tam 
Jeszcze swego reprezentanta. Nieznamy spó- 
łeczeństwa, któreby w historycznym swym 
rozwoju i w społecznym układzie miało 
mniej -wyłączności kastowej na społeczność 
polską; nowoczesna zasada równości znala- 
złą bardzo przygotowany u nas grunt w 
idei republikanizmu szlacheckiego, który 
Obok szanowania tradycyi, był demokraty- 
cznym. Jeśli idea ta była niegdyś wypływem 
Politycznego ustroju narodu, to dziś oprzeć 
Się ną niej możemy bezpiecznie w szerszem 
0 znaczeniu, nie rozdzielając interesów 
towych na modłę obcą. | 

-` Dążeniem naszem powinno być zespole- 
nie różnych czynników społecznych w jedno- 
litą całość, bez uszczerbku żadnego z nich, 


ale także bez wyłącznej protekcyi którego- 


kolwiek. Na sejmie, który nazywają szla- 
checkim, nie znalazłby się ani jeden poseł, 
któryby chciał przemawiać w imieniu wy- 
łącznych interesów szlachty. Jeśli kiedy- 
kolwiek pojawiała się utajona chęć w tym 
Właśnie kierunku, zawsze okazywała się 
błędną i szkodliwą dla interesów tego 
stanu, którego bronić zamierzała. Tak sa- 
mo rzecz się ma z interesem włościan, 
© którym często wspominają, znów według 
trądycyi protektoratu, który ze zmianą sto- 
Bunków i zasady równości ustać był powi- 
nien. Niema kwestyi włościańskiej w Ga- 
licyi, bo roztrzygniętą ona została przed 
ćwierć wiekiem. Jest natomiast kwestya 
wiejska, jak ją dobrze nazwano w Prze- 


Część literacko-artystyczna. 


Nieco  koronacyach obrazów Matki Boskiej 


W POLSCE 
skreślił 
X. Ignacy Polkowski. 


Dnia 8 września b. r. 91 lat upłynie, jak na zie- 
mie Polskiej odbyła się ostatnia koronacya cudami 
wsławionego obraza N. P, Msryi w Szydłowie na 
mydzi. Było to dnis 8 września 1786 roku. To u 
wień szenie złotemi koronami cudami wsławiony”b 
obrazów Matki Boskiej w Polsce, w ciągu lat 60 
było dwudzieste dziewiąte z porządku. Odtąd, wież 
blisko trzeba było czekeć na tę, nikomu już z ży- 
Jących niepam'ętną uroczystość, która za łiską Bożą, 
za dni nie wiele, odbędz 6 się w krajn naszym w Prze- 
myskiej dy: czzyi w Starejwsi pod Brzozowom u 00. 
Jezuitów. Ztąd kilka historycznych szczegółów, do- 
tyczących kcronacyi cndami wsławiony.h obrazów 
N. P. aż w P.lsce zwłaszcza, godzi się ku ogól- 
nej zami wiadomości. 

Krytyczdi driejów kościoła piearze, niewąt, liwe 
stawiając dowody, iż cześć Mutki'B sżej równo z cbrze- 
ściaństwom zaczęła się, dowiedli zarazem, iż cześć 
tą przez wszystkie chrześ iaństwa wie :i tiwała i trwa 
bez przeńwy; a jako dowód szczególmejszej czci i ma- 
Jsstatycznego ziemskiego honora, ku pamięci naczej, 
Jeden z ważniejszych 'przetezali szczegół , odnoszący 
się do zownęttżaego awielbien'a N. P: Maryi. Szcze- 
ch em v jest korontcja obrazów Jej, cudami wsła- 

onych. 

Najdawniejs:4 tedy wzmiankę o koronacyi obrazu 
Matki Boskiej, znejdutemy w Baronivszu (IX 127) 
Jako w'roka 732 w chwili powstania na Wschodzie 
rekty Tkonokiastów, Grzegórz III papież, pragnąc u- 
trzymać cześć obrazów, a oraz uprosić pomoc Bożą 
przeciw grożącej wojnie Rzymowi, szczeroziolłą, dya- 


_ mentami ozdobioną koroną uwieńczył na obrazie 


naire 


ocztowej. — 
zwracają się, 
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glądzie Polskim, to jest kwestya poprawy 


stosunków na wsi i jej stanu społecznego, 
ekonomicznego i moralnego. Lecz w tej 
właśnie najżywotniejszej kwestyi chodzi 
o wspólną obronę ziemi, o zespolenie wię- 
kszych i mniejszych jej właścicieli w silną 
organizacyę gminy, nie o zrównanie, ale 
o połączenie wszystkich czynników. Oddzie- 
lając interesa włościan, opóźnia się właśnie 
to zespolenie. Chłopi już nie potrzebują 
dobrodziejstw, choć może więcej od innych 
warstw potrzebują opieki, Należy przede- 
wszystkiem materyał ten zużytkować, bo 
wiele w nim zdrowia i siły, i na tej pod- 
walinie oprzeć chwiejącą się budowlę spo- 
łeczną. Lecz w zadaniu tem trzeba mieć 
plan ogólny i całość budowli na oku. Wy- 
łączność w jakimkolwiek kierunku wie- 
dzie koniecznie do antagonizmu. Jak po- 
krzywdzenie, tak i dobrodziejstwa dla ludu 
wywarłyby tylko szkodliwy wpływ. Lubo 
żadna z kwestyj społecznych i organicznych 
na tegorocznej sesyi prawdopodobnie już 
nie zostanie rozwiązaną, winniśmy byli na- 
cechować to niewłaściwe pojęcie stanowiska 
posłów i składu sejmu, bo z niego wypły- 
nąćby mogły w przyszłości błędne i szko- 
dliwe kierunki. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Lwów 23 sierpnia. 


i Wczorajsze rozprawy w Kole pcselskim nie dopro- 
wadziły jeszcze do ostatecznego rezultatu. W ciągu 
dłagich i ożywionych obrad podniesione były trz 
poprawki, tyczące się ustępów adresu o sprawa 
ewnętrznych. Jedna p. Chrzanowskiego, druga kluba 
oogtępowego wniesiona przez p. Skrzyńskiego , trze 
cia p. Smarzewskiego. Ta ostatnia poprawka idzie 
najdalej, lubo poprawka klubu postępowego efor- 
mułowaną jest w ta'dziej dobitnych wyrazach. 

Wszystkie trzy poprawki cdesłane zostały do ko- 
misyi, która dziś nad niemi będzie obradowała, a 
dziś wieczór lub jutro odbędzie s'ę posiedzenie Koła. 
W tym tygodnia adres Żadną miarą pod obrady 
plensrne nie przyjdzie. Z pomiędzy mów, jakie na 
t'm p”siedzenia Koła były wypowiedziane, przemó - 
wienie p. Smar:ewskiego, którem uzasadnił swoją 
poprawkę, z najdalej idącego wniosku, :formułowane 
bjł» bardzo oględnie. 

Ustawa drogowa zape”ne już nie przyjdzie w tym 
Sejmie pod pełae obrady; a gdyby nawet przyszła 
przyjęcie jej jest niemołl we wobes tego, że komi- 
sya bardzo znaczne zmiany poczyniła w projekcie. 
Obrady nad nią musiałaby potrw.ć parę dni 6 na 
to absolutnie nie ma czasu. 

O wyborze Wydziału k'ajowego dotąd nie słychać. 


Przypus:czam, że będzie on dopiero na jeduem| SA 


z ostatnich posiedzeń, c» byłoby dla tego pożąda- 
nem, aby dotychczasowi członkowie jako tacy mogli 
jeszcze funkcyonować w Sejmie. 


Konstantynopol 12 serpnia. 


Esti Sagra stsła się” teraz widownią wypadków, 
które tak boleśnie i smutno przypominają pamiętaą 


skronie Matki Bożej. A w roku potem 838. pspież 
Grzegórz IV, podobnąż koronę ofiarował N. P. Ma- 
ryi, w kościele rzymskim Sw. Kalixta i Korneliusza 
(Baroniusz X 6). W roku 1496 mieszkań y miasta 
Recineti złotą koronę drogiemi ozdobioną kamienia- 
mi, ofiarowali N. M. Pannie Loretańskiej, a papież 
Jaliusz II reku 1503 wydał dekret, ażeby korona, 
którą ozdobiona jest statua N. M. Panny w Lnrecie 
nigdy z Jej głowy zdjęta nie była (Tarselini fl 10). 
Niezwienne jednak przepisy, ty: zące się koronacyi 
obrazów, cd XVII dopiero datują się wieku. Ale- 
ksander Sforza Pallavicini, kardynał i dziekan kapi- 
tuły Św. Pictra na Watykanie, chcąc nowym sposo- 
bem pomnożyć cześć ku obrazom Zbawiciela Pana 
i Matki Najswiętszej, w roku 1630, wiecznemi czasy 
Watykańskiej kapitule w Rzymie zapisał znaczne ro- 
czne dochoły z gór swoich, z warunkiem, ażeby z do- 
chodów tych, taż kapitołs, szczerozłote nadawała ko- 
rony tym obrazom Matki Boskiej, o których cudo- 
wności autentyczne odbierze dowody. Zapis ten, u- 
zyskawszy savkcyę Stolicy Apostolskiej, wprowadzony 
był w życie i w wykonanie w roku zaraz następnym. 
I tak pierwszy obraz Maryi Panny koroną złotą z za- 
p'sanego fanduszu ukoronowany był w Watykańskiej 
bazylice dnia 25 sierpnia 1631 r. Odtąd najprzód 
w Rzymie, a potem i po innych miejscach Świata 
całego, 00 rok odbywały się koronscye cudami wsła- 
wionych obrazów N. P. Maryi. I kiedy z tego zapi- 
su, we Włoszech głównie, odbyło się jaż'158 podo- 
bnych uroczy:tości, u nas w Pilco rok dopiero 1717 
stanowi epokę odbywania tych wspaniałych: obrzę- 
dów. Koronacyj takich od tego właśnie rokn, Bż do 
1786 r. odbyło gię w Polsce 29: Najpierwsza odbyła 
się BA wa na Jasnejgórze, początek zaś 
Je) A 

Benedyt Odescalchi, kardynał arcybiskup Medyo- 
lański, odjeżdżając z nuncyatury polakiej do Rzymu 
prży końcu roku 1713 i to z Częstochowy, gdzie 
przez 8 tygodnie przed cudownym obrazem Maryi 
pobożne do Boga zauosił modły, zapewnił OO. Pauli- 
nów, że wystata się u stolicy -Apostolskiej © przy- 
wilej "uroczystego. ukoronowania ‘obraza Matki Bo- 
skiej. Jakoż przybywszy do miasta: wiecznego, od ka- 
pituły Watykańskiej i od jej kardynała dziekana Al- 
bano dla wizerunku Maryi Panny na Jasnej -górze 


rzeź Pragi. Myśmy przywykli tu już do najokropniej- 
szych ckrucieństw, łyszymy o nich ciągle, niektó- 
rym przypatrywaliśmy się z bliska, a jednak każda 
sieść o nowych mordach, pożegach, przejmuje wstrę 
tem i pogardą dlą morderców bez względu na to 
czy zbrodniarzami są Turcy, czy Rosyanie. Jeśli co 
może csłabić tylko winę Sulejmana baezy, to chy 
ba fakt, że w tym roku Muzułmani byli pierwsi za 
czepieni, że okropna rzeź w Eski-Sagrze była odwe- 
tem za równie okrutne obchodzenie się Bułgerów i Ro- 
aysn z Muzułmanami, Zemsta jest zawsze straszną, 
ale staje się oma straszniejszą u fauetycznego Tar- 
ka, który na końcu begneta widzi raj Mahometa i 
który umie się mścić za dozrane krzywdy. Salejman 
nię bronił rzezi, bo tym sposobem chciał ochronić 
resztę ludneści muzułwań skićj, mieszkającćj w nieza- 
jętój jeszcze przez Rosyan Bułgaryi. Ale też pierwój 
gdy rozjuszons hordy uderzyły na miasto, żadna si- 
łą ladzka nie była w stanie powstrzymać icb. W ta- 
kich razach żołnierz turecki nie słucha swego wodza, 
nig usłuchałby nawet swego padyszacha. Krew «fiar 
przytłamia w nim wszystkie uczucia, z czł.wieka 

rzemienia, w zwierzę kierujące się tylko instynktem. 

isyonarze angielscy przybyli z Eski Sagry opo- 
wiadają, że to nie był ani napad, ani bitwa lecz 
prostą rzeź bez boju, ale o ilo dowiadywałem 
sig = innych źródeł, nie zupełnie jest to zgodnem 
z prawdą, gdyż chociaż Rosyanie zawczasu wynieśli 
sią z miasta, to jednak zostało tam około 4000 n- 
zbrojonych przez nich Bułgarów, którzy stawiali 
opór. Jeden z przybyłych z tego miasta Bułgarów, 
mówił mi, ża z całój ludności zaledwie tylko ick 
sześciu ujść zdołał». Opowiadał on mi wiele cieka- 
wych szczegółów o tych wypadkach, aw jego roz; 
mowie znać było głęboką boleść, rozpacz i nions- 
wiść do tych, którzy podburzywszy nieszczęsny na- 
ród bułgarski do powstania i mordów zostawili go 
następnie na łap nieprzyjaciela, 

Na parę godzin przed nadejściem Tarków kilka 
oddziałów rosyjkich opuściło Eski-Sagrę, udając się 
do armii, która od dwóch dni o ing drogi od 
miasta biła się z Reufem baszą; pozostało tylko 200 
kozaków, na dowód, że tamci wkrótce wrócą. przy 
prowaczając ze sobą większe jeszcze posiłki. Odcho- 
dząc dowódzcy rosyjscy wydali najeurowszy rozkaz, 
aby mieszkeńy bronili się do upadłego pod karą 
śmierci 2a brak odwagi, niepozwolili także nkomn 
opuścić miasta, Solejman posunął się z kilku bsta- 
lionami pod Eski Sagrę; Bałgarcwie widząc tak ma- 
ła siły tureckie i w nadziei, że Rosyanie lada chwi 
ię nidejdą, nie chcieli się poddać. -W godzinę stang- 
ło 50 batalionów wojska tureckiego z kilkudzięciu 
dzi które wym:erzoro wprost na miasto. Su- 
lejman kazał cpuścić miasto im kobietom, 
dzieciom, Turkom i żydom; większa część kobiet nio 
chciała zastosować się do tego rozkazu; przewidując 
nå co Się zanosi, wolsły one zginąć wraz z mężami. 
Po naznaczonym terminie, kiedy kto -mógł uciekł 
z miasta, rozpoczęło się tak gwałtowne bombardo- 
wanie, n'jprzód bułgarakićj a późaiój i tureck'ój czę 
ści miasta, że prawie w jednój chmli całe ulice za- 
mieniły sig w ruing. KozBoy jeszcze przed zaczą- 
ciem ognia opuścili miasto, straciwszy tylko kilku- 
nastu ludzi. W parę minu: całe Eki-Sigra stanęła 
płomieniach, tysiące ludzi zginęło. resztę domordo- 
wali ż łoierza tureccy, z całego miasta zostało tylko 
6 Bałgarów. Itak też skończył ostatni dzień Eski- 


gry. 
Była to r:eź straszna, ale i odwet za równie stra- 
szna okrucieństwa. Rosysnie utworzyli z Bałgarów 
sądy wojenne, którym dodano kilku cficerów sztabu 
w charakterze asystentów. Bułgar, na które ro rela- 
cyach opieram doniesieuia moje, mówił mi, że sądy 
te skazały prócz Dra Zaczyńskiego, czterech biednych 
wyrobników polskich w Jani Sagrze, którzy cżenieni 
z- Bułgarkami, zachowyw li się jak najspokcjniej. 
pracując moz'liie na kawałek chleba. Przesłuchaniu 


dwie złote uzyskał korony, a od papieża Klemensa XI 
przywilej wywiezienia koron po za granicę włoską 
i upowsżnienia dla nuacyusza apostolskiego w Pol- 
ace do dopełnienia tego aktu. Z koronami sż do 
granio Polski wysłany był O. Salerno kardynał Je- 
znita, które wraz z dokumentami oczekującemu na te 
dary jenerałowi Paulinów O. Moezyńskiemu i pro- 
wincyałowi Kiedrzyńskiemu wręczył csobiście. Nun- 
cyusz stolicy Apostolskiej, Hieronim Grimaldi, arcy- 
biskup Eiessy, zie mogąc sam dopełnić tego akta, 
upoważnił do tej niepraktykowanej ceremonii Krzy- 
sztefa Szembeka, biskupa Chełmskiego. Biskup okól- 
nikiem do całej Polski z dnia 4 lipca 1717 uwią- 
domił wszystkich o mającej się odbyć ureczystości 
i takową nsznsczył na dzień Narodzenia Maryi Pan- 
ny 8 września 1717. Do tej uroczystości sposob 4o 
się 00. Paulini, złote Rzymskie korony ze skarbca 
Jasnogórskieg> bogato drogiemi ozdobili kamieniami. 
Na uroczystość oprócz koronatora, trzech jeszcze zje- 
chało biskupów, senatorowie, dygnitarze, stan rycer- 
ski i nieprzeliczone zastępy pobożnego ludu. Koro- 
nacya odbyła się z osłą powagą i Świetacśzią, o któ- 
rei grube napisano księgi. 

Ukoronowang na ziemi królową powitało: dwie- 
ście dział, rozstawionych na wałach twierdzy, odgłos 
radosny wszystkich dzwonów i jęki a westchnienia 
rozrzewnionego ludu, wołającego pobożnie: „O Ma- 
tko! o Maryo! o Królowo nasza!“ Po wydanych ko- 
sztach, rachowano liczbę odprawionych Mszy św. któ: 
rych przez całą oktawę naliczono 3.072, a w dzień 
koronacyi 534; przystępujących zaś do komunii Św. 
zapisano na wieczuą rzeczy pamiątkę wspaniałą cy- 
frą 148,390. Tak to naród czcił i kochał Matkę Bo- 
Bką  Częstochowską ! z: 

; Zaszezyt więc koronseyi obrazu spadł nie na Nun- 
cyuszą Stolicy Apostolskiej, ale na biskupa polskie- 
0,8 z 30 podobnych aktów jeden tylko obraz Naj- 
Świętej Panny w Warszawie u Kapucynów 


or. 1736 -koronował 'nuncyusz papieski Camillo | 1 


inne koronowali biaknęi polscy. Przyszła więc koro , 
nacya obrazu N. P. Maryi w Starejwsi, przez repre- 
zentanta Stolicy Apostolskiej, Jego Excellencyg Ar- 


Peoiuzzi (Panlueci), arcybiskup Ikoneński, wszystkie 


cybiskupa T.saaloniki Jacobiai nowego nabiera zna- |g 
czenia r j i Ojċajaktu koronacyi dnis 15 sierpnia 1727 roku. W roku| kim ołtarza. Na koszta wspaniałej i 


nowego dowodu nieustannej opi 


Kraków, 25 Sierpnia — Sobota. 


Rok 1877, 


Prenumeratę przyjmują: 
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należytość uprasza si 
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kilka pytań oświadczył, że wielkiej winy w nich 
nie widzi; i ża się w to nie mięsza — wstał i wy- 
szedł. Wiedziano, co to znaczy i biedni rasi wyro- 
bnicy zostali powieszeni. Tak samo postępowano 
z Turkami, których kości bieleją dziś setkami po 
szubiemicach i drogach; na chroniące się karawany 
napadano, rabując i mordując wszystko, co podpa- 
dło pod rękę. Nie dziwnego, że podobne postępo- 
wanie musiało wywołać u równie barbarzyńskich 
Tarków reakcję. 

Ks. Czzrkaski przybywszy do Tirnowy rozesłał na- 
zajutrz kozaków w okolicę, z rozkazem stawienia się 
wszystkich młodych Bułgarów do szeregu; kto we 
24 godzin nie stawił się do walki za ideę słowiań 
ską, dla tego kara Śmierci. Zaraz pierwszych dai 
rządów ks. Czerkaskiego powieszono kilku Bułgarów, 
którzy mie mieli ochoty walczyć za wolność. To 
skutkowało, ale cdwrotnie, przekonano się nie- 
bawem, że opiekun bywa czasami gorszy od ciemię- 
życiela; zapanował cgromny popłoch — część tylko 
przyjęła broń narzuconą, reszta schroniła się w góry. 
Biednych rekrutów bułgarskich wysyłano zawsze na- 
przód przy oka zę Bałkenów, stanowili oni trzy 
czwarte poległych. Tym, którym brakło odwagi, do 
dawano animuszu wojennego kartaczując z tyłu. Przy 
wyjściu z wąwozu Haim-Bghaz padło tym sposo 
bem naraz 90 Bułgarów w jednym z nowo Ff>rmo- 
wanych batalionów, który źle wyówiczony, saczął się 
sof 6. To wszystko f kts, które słyszełam z ust przy- 
był-gə tu Bułgara a który, chcć bardzo swój naród 
kochający, nie może zneleść dość słów pogardy i 
potępienia na porto owanie żołdaków rosyjskich. Zs 
ręczał mi, że ostatnie wypadki nie tylko jego jedne- 
go przekonały o „cywilizacyjnej misyi Rosyi*, ala, 
że zapatrywanie to podziela teraz prawie cała la- 
dność bułgarska. 

Od lat 25 prawie przemieszkując w Turcyi, mia- 
łem niejednokrotnie sposobność stykać się z Bałga- 


rami poznać ich charakter i wyobrażenia ich instya- | teg: 


kta narodowe i skłonności. Rzecz to nie nowa, ale 
aznira przez wszystkich zvających stosunki bułgar- 
skie, że powstanie Bułgarów nie wyszło z ich wła- 
amej inicystywy , lecz za podmuchem wpływów ze- 
wnętrznych rosyjskich. Rzeź ze-złoroczca była po- 
czątkiem nieszczęść Bułgarów. Przedtem los ich był 
węale znośny, znośniejszy od położenia wielu innych 
ludów, zostających ps jarzxem cywilizowanych 
narodów. Uci ksła ich mie tyle administracya tare- 
cka, ile własna oligarchia chłopska i mieszczań- 
ska, Ci właśnie okradali ich na wszystkie strony. 
Chłon ha ear siada w sobie coś z charakte- 
ra Uralczyka i i się bardzo od dzielnego Ozar- 
nogórca, Kroata i szła którzy patrzą na Buł- 
gara z pewnego rodzaju jeśli nie pogardą to lekcewa- 
żeniem. C:chy, tais mi w sobie, pracowity ale 
bardzo chciwy i łakomy, różni się od swych braci 
słowiańskich prawie wa wszystkiem. Brak mu go- 
Ścinności, tej charakterystycznej cnoty słowiańskiej, 
a siła i przewaga wzbudzają w nim zawsze poszano- 
wanie. Ztąi ogromne tchórzostw» i bojaźń. Aby 
więc taki lud popchnąć do powstania, trzeba było 
wiele pracy i usiłowań i praca ta właśnie wydała 
owoce. Bułgarya zniszczona a wypadki w Eski-Sag- 
rze illustracyą opieki rosyjskiej, Takiego zwycięstwa 
jeszcze Żaden Sebastiani żadnemu carowi powinszo- 
wać nie miał sposobności. Ofisarom tureckim pod 
czas rzezi towarzyszył zapewne duch ministra Lu 
dwika Filipa, który dłago zapewne unosić się będzie 
nad zgliszczani Eski-Sagry, bo przecież H:mer po- 
wiedzi-ł, że nsjponętniejsza to strawa dla podobnych 
cieni. C ekawy Ulisses rosyjski mógłby nad tą kałużą 
krwi bułgarskiej zapytać przyszłości, dla kogo to 
orzą i sieją współcześni Suwarowy i cała falanga 
Sebestia ich? Czy dla swych dzieci. czy dla dzieci 
komuny, pour le roi de Prusse? czy pour le 
Prince da ce monde? 


Śzo Wielkiego Piusa IX. Po koronacyi Ozęctóchow 


skiego obrazu, zaraz w roku następnym, dnia 4go 
wrześnis 1718 odbyła się koronacys obrazu Matki 
Boskiej Trockiej. Koronacyi dopełnił biskap W:leń- 
ski, Kazimierz Brzostowsk'. O ofiarności do Świetne 
go. odbycia tego aktu, z tego jednego możemy wz'ąść 
wmiarę, że dla przybrania obraza w złoto i drogie 
kamienie, kasztelanowa Wileńska Teresa z Brzo- 
stowskich Ogińska dała 40,000 imperysłów, ztąd też 
łatwo uprzytomnić sobie, z jakim to przepychem 
odbyć się musiała ta koronacya i jak t) dawniej dla 
chwały Bożej, ochotnie takie cgromne pcświęcano 
sumy | 

Na trzecią koronacyę obrazu N. P. Maryi w Pol- 
sce, w kościełe farnym w Kodniu, kapituła Waty- 
kańska przysłała odpowiednie pczwolenie i złote ko- 
rony, które był benedykował Innocenty, XIII dnia 13 
zerwca 1723 a koronować miał biskup Łuczi, Ste- 
fan Rupniewski, koronacya ta jednak nie przyszła 
do skutku. Korony złożono w skarbcu kcścioła Ko- 
dneńskiego. Co z niemi stało się obecnie, niewiado- 
mo, farny bowiem kościół w Kodniu Moskwa nie- 
dawn) na cerkiew zabrało, ą obraz sam, tylu cudami 
wsławiony, do Cięstochowy przeniesiono. 

4) U Bernardynów w Sokalu nad Bugiem dnia 8 
września 1724 roku, arcybiskup Lwowski Jan Skar- 
bek koronował obraz Matki Boskiej Sok»lskiej. Do 
ozdoby koron złotych, ofisrowanych przez kapitułę 
Watykcńską, Annibal Albani kardynsł protektor Pol 
ski, ofiarował drogich kamieni za 12,000 studów 
a cała koronacya odbyła się kosztem Józef: i Mi- 
chała braci P.tockich. í 

5) Koronacya była w Podkamieniu u XX. Dmi- 
nikanów. Zezwolenie na ten akt uroczysty wydano 
ż Rzymu 5 listopada 1725, korony peświęcił Bene- 
dykt XIII, a wspaniała uroczystość odbyła się kosztem 
Michała Potockiego, wojewody Wołyńskiego i Anto; 
piego Centnera starosty Korytnickiego. Początkowo 
wydany był iostrument na imię Jana Skarbka, ar- 
cybiszupa Lwowskiego, ale gdy sędziwy pasterz dla 
słabości zdrowia tego aktu niemógł dopełnić, roku 
te dnia 26 maja delegowano do tej czynności 
iskupa Łuckiego, Stefana Rupniewskiego, który też 


więlkiem namaszczeńiem a pobożnością dokonał 
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towarzyszył oficer-asystent, który zadawszy oskarżonym 


Dla kogo pracują nie wiemy, ale Bóg wszech 
wiedzący i sprawiedliwy, a ile razy przyjdzie mi to 
na myśl, to mimowolnie staje przed oczyma napis 
nieznaną położony ręką nad bremą pałacu księżnej 
Praslin, córki Sebastianiego , nazajutrz po zamordowa- 
nin jej przezmęża: L'ordre regne a Uhótel de Praslin. 


W dzienniku naszym z d. 21 g'erpnia zamieści- 
liśmy z Wiener Ztg ustępy ze statutu szkoły eztuk 
pięknych w Krakowie, która otwartą będzie z po- 
orątkiem roku szkolnego 1877/78. Wiener Ztg zd. 
23 bm. podaja w części owej rozporządzenie mini- 
sterstwa wyznań i oświaty z d. 31 lipca r. b. obejmujące 
Statut tej szkoły potwierdzony przez N. Pana pod 
à. 29 stycznia r. b. Główne ustępy tego statutu były 
jaź przez nas pedane, jak wyżej nadmieniliśwy; ta 
wia uzapełniamy tylko brakujące tam ustępy, które 

iş: 

Do ogólnej szkoły rysunkowej przyjmowani będą 
bezwarunkowo uczniowie, któszy z postępem: d 
tecznym ukończyli czwartą klasę niższej szkoły real- 
nej, albo gimuszyum realnego. Natomiast kandydaci, 
którzy ukcńczyli z dobrym pcstępem niższe gimna- 
zyam, alko którzy zadosyć uczynili wymaganiom $ 21 
ustawy o szkołach ludowych z dnia 14 maja 1869 
pod względem obowiązku szkolnego, tudzież cscby 
dojrzalszego wieku mają się wykazać odpowiednią bie- 
głością w rysunku odręcznym przez egzamin wstępny. 

Przyjęcie do ogólnej. szkoły malarskiej wymaga : 
a) dowodu z ukończonych z dobrym postępem na- 
uk miższygo gimnazynm lub niższej szkoły reai- 
aej, albo teź szkoły stojącej na równi z temi 
zakładami, lub też wykazania się z posiadania na- 
ak żądanych w pomienionych szkołach; ©) dowodu 
wykształcenia, przechodzącego  clementarne sta- 
dya artystyczne, przez okazanie prób i złożenie (gza- 
miau wstępnego, k rezultat pozwala przy; u- 
szczać powołanie kandydata do nauki malarstwa. Od 
o egzaminu wolni są ukcńczeni nczaiowie szkoły 
rysuukowej, jeśli wykażą się świadectwem z dostate- 
cznej biegłości w rysunku. 

Szład Szkoły sztuk pięknych jest: 1) dyrektor z 6t4 
klasą rangi i płacą zwyerajnego profesora uniwersy- 
setu krakowskiego; 2) dwóch profesorów z Smą klasą 
rapgi.z płacą roczną 1,200 zir., prawem posuwania 
się przez 5 pięcioleci po 200 złr. i dodatkiem akty- 
wilaym 360 złr.,i 3) dwóch profasorów z 9tą klasą 
rangi i roczną 1,000 złr., z taxiemże prawem 
posuwania się co lat 5 i dodatkiem aktywalnym po 
300 złr. Do przedmiotów pomocniczych powołani 
będą docenci, którzy pobierają wy e. 

D'a sprawi”nia ks 
istnieje osobna ko: pod przewodem Dyrektora 
z przywołenierm do miej dotyczących profesorów i do- 
centów. Komisyą winna z kcńcem „każdego rcku szkal- 
nęgo zdać ministerstwu, spra*ę z swojej czynn: ści. 

Dyrektor stawia Wnioski pod względem mianowa- 
pia profesorów i dopuszczenia docentów, tudzież przy- 
znania stypendzów i zdaje corocznie sprawę minister- 
stwa, o stanie i postępie pank. Następnie jego szcze- 
pp „ej pieczy powierzony jest dczór nad wszys kię- 

i częściami zóakłłdu, oraz czuwanie nsd stosowa- 


à 
niem :ię w tym wzgłędzie dó stututu. Jemn pole- 
ZA zd Oi. powołuje ciało Śwóczysdólikie 
na wszystkie zgromadzenia i przewcdniczy. takowym. 
Szkoła sztuk pięknych podlega ministerstwu cświsty, 
wszelsko korespondencja z niem odbywa się za po- 
rednictwem prazydyum Namiertnictwa we Lwowie. 


Dyrekcya krajow: skarbu nadała posadę kontro- 
lora przy urzędzie cłowym w Tarnowie, Feliksowi 
Dekerdemu, kontrolorowi urzęda podatkowego 
w Kamionce. 


Wiedeń 23go sierpnia. N. Pan powraca dzić 
z Ischl do Wiednia, gdzie zabawi do końca tego 


1872 zbrodniarz dotąd mie wykryty odarł z koron 
złotych cudowny obraz, nowe więc w roku następnym 
kosztem księży Dominikanów sprawiono korony i te= 
mi ozdobiono obraz Najświętszej Panny dnia 1 lipca 
1873 r. 

6) Togo samego roku, którego wydeno z Rzymu 
pozwolenie koranacyi obraza Podkamienieckiego, ze- 
zwolono i na koronacyę Żyrowickiego, znajdującego 
się w kościele XX. Bazylianów, w województwie No- 
wogrodzkiego o 1 milę od Słonima. Uroczystego 
aktu d-pełnił Atanazy Szeptycki mctropclita Kij 'w- 
ski i Halicki obrządku unickiego dnia 19 września 
1730 roku. Korony poświęcił papież Benedykt XIII, 
przywiózł je z Rzymu Hieronim Rsdziwiłł, a matka 
jego. Anna z Sanguszków Radziwiłłów», karclerzyna 
W. Litewska na koszta uroczystości znaczną ofiarowała 


sumę. 

7) O siódmym koronowanym obrazie u XX. Ka- 
pacynów w Warszawie, cą wyżej wsromniałem. 

8) Bernard Maciejowski, biskup Łucki, podczas 
awego poselstwa w Rzymie roku 1590 otrzymał był 
w darze od papieża Grzegorza XIV obraz, podług 
tradycyi owany przez Śgo Łukasza, przybywszy 
3o ojczyzny, drogi ten dar ofiarował do koś ioła 
XX. Dominikanów w Łucku na Wołynin. Otóż gdy 
miejsce to licznemi wsławiło się cudami, za zczwo- 
leniem Rzymu, biskup Łacki Fratc szek Kobielski 
dnia 8 września 1749 obraz Matki Boskiej uroczy- 
ście koronował. Korony szorerozłote sprawił już po 
dwakroć wyżej ję ryan Em P.tccki, wojewo- 
da Wołyński, on też wspólnie z Piotrem Drzevickim, 
REA Wok ńskim, Pawłem Sa Marszsł- 

iem W. Lit. i Labomirskimi poniósł koszta koro- 


9) Na koronacyę obrazu N. P. Maryi w kcściele 
św. Michała u Berrardyrów w Wilnie, dane było 
przyzwolenie zza | Mb brear” dnia 8go września 
1732 r., uroczysteść zaś koronsczjna odbyła się do- 
piero d. 8z0 września 1750 r., a dopełnił jej Mi- 
chał Jan Żienkowicz, biskup Wileński. 

10) Na mocy pozwolenia Benedykta XIV, danego 
pcd dniem 10 grudnia 1749 r., X. Mikołaj Ignacy 
(Wyżycki, arcybiskup lwows':i d. 2go lipca 1751 r. 
koronował obrez N. P. Maryi u. Do ad w wiel- 

kosztownej ko- 


j 
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miesiąca. We wrześniu J. Ces. Mość udsje się za 
wielkie manewra wojskowe do Czech i Węgier. Przed: 
tem odbędzie się wielka rada ministrów, na której 
postanowionym zostanie termin zwołania delegacyj 
wspólnych. 

—  Miaister oświaty Dr Stremayer wyjschał 
onegdaj do Krapina - Teplic. — Ambasador ee 
w Wiedniu Aleko basza wyjeżdża w soboty do 
Konstantynopola. — Turkan bej sekretarz ambasady 
tureckiej w Berlinie, który jak wiadomo obejmie 
kierownictwo ambasady wiedeńskiej przybył już do 
Wiednia. — Angielski pełnomocnik wojskowy pułko4- 
nik Wellesley opuścił wczoraj Wiedeń 

„— Ministerstwo spraw wewnętrznych odebrało de- 
bit pocztowy dziennikowi Berliner Bórsencourrier na 
meding ustawy prasowej, w całej monarchii an- 

j 


Królestwo Polskie 


W urzędowem czasopismie resyjskiom Żurnał Mi- 
nisterstwa Wnutrennych Diaż (Dziennik minister- 
stwa spraw wewnętrznych) za czerwiec r. b. znajda- 
jemy artykuł p. n. „Przegląd miasta Warszawy z2 
r. 1876“. Z artykułu tego przytaczamy niektóre sta- 
tystyczne dane, określające obecny stosunek ludności 
warszawskiej pod względem narodowości i wyznań, 
tudzięż stan miasta pod względem przemysłowym, 
handlowym, pedagogicznym itd. 

Na dniu 1 stycznia r. b. było w Warszawie lu- 
dność płci obojej 308,548; w tej liczbie mężczyzn 
145,760 i kobiet 162,788. Podział tej ładności pod 
względem stanów jest następny : szlachty 6'34 %, 
„adgs m grażdan (obywatel honorowy, jest to ty- 
żuł, nadawany przez Cara kupcom i mieszczanom 
za szczególno zasługi w przemyśle, handlu i t. d.) 
113%, rzemieślników 12-:31%, kapców i handlarzy 
11:08%, mieszczan 63:05%, duchownych 0'15%, woj. 
skowych (miejscowych, n'e licząc kons;stujących 
chwilowo) 409% i poddanych obcopaństwowych 
1-85%. Pod względem wyżniń ludności Warszawy, 
następujący przedstawia podział: katolików 58'47% 
protestantów 5:05%, prawosławnych 2:25%, mnitów 
0:05%, ormianów 0'03%, mahometan 0 0009%, sta- 
rowierców 0.0009% i żydów 33-14%. Zakł: dów nau- 
kowych (dla płci obojej) posiada Warszawa 181. 
W tej liczbie: Uniwersytet 1 (wnim słuchaczy ima- 
trykulowanych 546), szkół gimusz palnych : męskich 6; 
żeńskich 4, szkoła realna męska, 8:kó: cztróklasowych, 
zwanych „orogimnazyainemi* 2, (męska i żeńska), se- 
minaryum nauczycielskie męskie 1, szkoła eiementar- 
na miejska 1, i pensyonatów prywst ych m ęskich 
1 żeńskich 140. Nadto posiada Warszawa zakładów 
naukowych specyalnych 16, do których należą : s koła 
weterynarzy, szkoła handlowa, szkoła mechanikó « 
(przy dworcu kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej), 
instytat głacho-niemych itd. Młedzieży, obierającej 
naaki we wszystkich pomienionych zakładach nanko 
wych, liczono w 1876 roku 22 243, co stanowi 7 2% 
całej ludaości. Do powyższych danych, słażących za 
wyraz ów nauczania publicznego w Warszawie, 
rzeczone sprawozdanie urzędowe zalicza jeszcze cztery 
stowarzyszenia : lekarskie, farmaceutyczne, mnzykal- 
ne i sztuk pięknych (malarstwo, rzeźba, architektura). 
Przy Towarzystwie muzycznem są kurra muzyki àla 
płci obojej. Przy uniwersytecie otwarte dla użytku 
publiczaego : biblioteca i gabiaety: zoologiczny, mi- 
neralogiczny, fizyczny itp. 

Następnie sprawozdanie dowodzi, że działalność 
przemysłowa miasta Warszawy rozszerza się znaCz- 
nio, bo gdy w r. 1875 liczono tam fsbryk i zakła- 
dów przemysłowych 207, w r. 1876 liczba ich wzro 
gła do cyfry 237. Fabryki te dają zatrudnienie stałe 
9997 rzemieślnikom i wyrobnikom, produkują wyro- 
bów n3 rubli 17,937,715. 

Stanem. najbardziej kwitnącym odznaczają się fs 


bryki, przerabiające produkta rośliane, wyrabiaią. bo- | D 


y= fabrykatów różnych w wartości 9,128,753 rub. 
o iej z porządka grupy z6 względu doniosło- 
ści produkcyjnej należą fabryki wyrobów : metalo- 
beki” żelaza, miedzi, srebra i t. d. Z tych same 
fabryki machin i narzędzi rolniczych produkują wy- 
robów w wartości 2,700,000 rub. Trzecią nares:cie 
grupę stanowią fabryki, przerabiające produkta zwie- 
rzęce, z których np. same garbarnie dają wyrobów 
na 3 286,000 rub, — Z dalszego zestawienia cyfr 
statystycznych daje się wyprowadzić wniosek, że 
w miarę wzrostu zakładów przemysłowych i fabry- 
ocznych w Warszawie, rozwija się też działalacść dro- 


ronacyi, znowu Potoccy otworzyli szkatuły swe. Iyaa- 
cy bowiem, starosta Kołomyjski i Mkołaj staroste 
Kaniowski fandatoremi byli koronacji lwowskiego 
obrazu. Stuletnią roc.nicę przed dwudziestu kilku lą- 
ty 00. Domivikanie lwowscy z wielką św ęcili uro- 
czystością d. 2go ligca 1851 r. 

11) W Łąkach, w województwie Chełmiństiem tuż 

Brzy Nowem mieście nad D:węcą w Prusach zacho- 
nich, w kościele XX. Reformatów, d. 4g0 czerwca 
1752 na mocy pozwolenia kapitały Watykańskiej z.d, 
7 grudaia 1750 r. Wojciech Leski, biskup Caełmiń 
ski, koronował vroczyście obraz N. P. Maryi. W sku- 
tak o ferm dopiero rozporządzeń rządu Pruskie 
go, OO. Reformaci zniesieni i oderwani gwałtem od 
tego miejsca, tylu wsławionego cudami, opatrzności 
Bożej zostawili to drogie palladyum kościoła swego. 

12) Roku 1752 d. 8 września Wacław Hietovim 
Sierakowski, biskup Przemyski w Leżajsku u OO. 
Barnsrdynów, koronował obraz N. P. Maryi. Zezwo 
lenie na koronacyę obrazu wydano w Rzymie d. 8 
września 1751 r., cała zaś uroczystość odbyła się 
kosztem Stanisława Potockiego, wojewcdy Kijowakie- 
go, spełniającego wolę zmsriego ojca: Józ fa. Gdy 
stuletnia rocznica koronacyi nie mogła być nroczyście 
obchodzona r. 1852, 00. Bsrnardyni w roku nastę- 
pnym odęrawili tekową z całą świetnością. 

13) Roku 1754 d. 22 maja, biskup Chełmiński, 
Wojciech Leski w kościele farnym Chełmińskim ko- 
ronował uroczyście obraz Matki Boskiej Bolesnej. 
Do koron'cyi tego obrazu nie małą pieniężną cfiarą 
z się Królowa Marya Józefa, żona Augu- 
8 ) 

14) W Skępem, w kościele O0. Bernsrdynów, d. 
18 maja 1755 r. Józef Enstachy Szembek, bistup 
Płocki, na mocy dekreta kapituły Watykańskiej z d. 
ipe pai z 1754 roku uroczyście koronował statuę 


15) Io Wadi w cyna arug Satiaki, Okra: 
mawszy atykeńskiej kapi pozwolenie na ko 
ronacyę obrazu Matki Boskiej Bolesnej w Jarosławiu 
u OO. Jezuitów, dwie bsgate, dyamentami zdobne 
korony osobiście przeze! do Jarosławia i wręczył 
takowe OO. Jezuitom. Gdy koronacja dla ówczesnych 
zamieszek odbyć rię nie mogła, a czas przepisany 
prawem upłynął, powtórne wyjednano pozwolenie, pod- 
pisane w Rzymia 1753 r, na mocy którego Wacław 


bnego przemysłu i rzemiosł. I tak: wszystkich war- 
statów rzemieślniczych w r. 1875 było 2,712, dają- 
cych zatrudniesie 12,819 rzemieślnikom, w roku zaś 
1876 liczono warstatów 3114, w których pracuje 
rzemieślników 14814 produkając wyrobów na rubli 
9,882 398. Nareszcie sprawozdanie zaznzcza ten fakt, 
że o ilə przemysł fabryczny rozwinął się w Warsza- 
wie w r. 1876 w porównaniu z latami przesztemi, 
o tylo handel zewnętrzny zmniejszył się, „co zresztą 
(zdaniem sprawczdiwcy) usprawiedliwia się łatwo — 
wyjątkowym staaem krajn-w skutek spraw polity- 
ocznych, tudzież upadiiem kursu pieniędzy rosyjskich, 
na giełdach zagranicznych,“ 


Rosys, 


La Russie e Pòcueille. Parafraznjąc ta słowa, 
sytzeczone przez ks. Gorczakowa w czasach, gdy 
Roż$4, wycieńczona niepowodzeniami wojry 1853 r., 
zeszła była na podrzędne ŚrÓd mecarstw europej- 
skich stanowisko, dziennik St, Piet. Wiedomosti po- 
»iada o armii fosyjskićj, działającój na półwyspie 
Bałkańskim, że ta se recueille po klęsce, doznanój 
w powtórnym szturmie na Plewną. Armia rosyjska 
zbiera swoje siły. Tem się tłumaczy, zdaniem 1ze- 
czonego dziennika, jój chwilowa b:zczynność. „Ko- 
eztem strat bardzo znscznych* nabyła ona Świado- 
mom: ści, z jakim nieprzyjacielem ma d> cyaienia, 
pozbyła się na zawsża nagannego zwyczaju lekcewa- 
żenia. przeciwnika i zbytecznego przecen'ania sił wła- 
sny;h... I oto teraz zbiera się, aby rozpocząć wojnę 
na nowo... „ale już wejnę powsżaą, wolsą od dy- 
lentantyzmu, fanfaronady i niepotrzebrój brawury. 
a taką, która zada stanowcze ciosy armii toreckiój 
i ostatecznie rozstrzygnie sprawę wschodnią," 

„I czyni następnie dziennik petersburski rodzaj spo- 
wiedzi publicznój, przyznając sę, że armia rosyjska 
popełsiała błędy przez brak dowódzców, którzyby 
właściwe mieli pojęcie o siłach. nieprzyjaciela, a wol- 
ni byli „od chęci łatwych i ołśniewających popisów. 
gwoli swój próżacści jedynie.“ „Między jenerałami 
naszymi pisze dalój dziennik rzeczony— zbjt łatwy 
znalszio postach. przekonanie, dość zresztą npows:e- 
chi. me w opinii i prasie całego Świeta, Ź» będą 
mieli do czynienia z tą Turcy, którą powszechnie 
zowią „człowiekiem konającym.* Zapominali oni, że 
jeżeli o Tarcyi mówią , jako o organizmie „konają 
cym,“ lub nawet „znajdującym się w stanie rozkłą- 
du,“ to się ma odnosić tylko do ustroju jéj psństwo- 
wego, do jćj administracyi, do jéj nrzędników wre- 
sz6ie, lecz nie do jój sił militarnych, co wcale nie 
jest jednom i tem samem. Tarcya, jako państwa, 
czeczywiście. znajdnje się w stanie agonii przadśmier 
taćj, lecz jój armia nie jest ani złą. ani zdezorgani- 
zowaną, Mając doskonałych, karaych i bitaych żoł- 
nierzy, dobre i dostateczne uzbrojenie, armia turecka 
aie może być rozbitą i rozproszoną tak ła.wo, jakby 
się nam chciało i jak sobie właśnie wyobrazili nasi 
jenerałowie. Mając do czynienia z taką armią, nie- 
można zaniedbywać bszkarnie przepisów strategii i 
zagad tatytyki, na które składały się praca wielu 
wieków i cfiara krwi milionów ludzi. Jenerałowie nasi 
myśleli inaczój: lekceważzli sobie armię torecką, nie 
łamali sobie głowy nad obmyśleniem rącyonalaego 
plana kampawi, słowem chcieli małym kosztem i 
małą pracą wielkich dokonać rzeczy. Powodzenia po- 
czątkowe jeszcze bardziój utwierdziły ich w błędzie, 
jaszcze więcój dodały śmiałości i buty, aż nareszcie... 
slęska plewnieńska smotog, dotkliwą, lecz sądzimy 
nie bezskuteczną dała im naukę, która, gdyby its- 
raz jeszcze w las poszła (czego sio niespodz.ewamy 
zgoła), już nie sąd opinii, lecz sąd inny powinien 
ich potępić.* 

Po tak gorzkićj admonicyi dla swoich jenerałów, 
dziennik petersburski oddaje sprawiedliwogć wodzom 
tareckim. Powiada on, że niesłusznie dziwiono się 
łatwości, z jaką wojska rosyjskie przeprawiły sig przez 
unaj i przeszły Bałkan, że niesłusznie zorzucano 
Tarkom niedołęztwo, nieświadomcść prostych zasad 
strategii i taktyki, a nawet tchórzostwo, ponieważ 
cofanie sig armii tureckićj przed przednią strażą jaz 
dy rcsyjskićj było właśnie, jak się dziś domyśleć mc- 
żna, spełaieniem części planu strategicznego Abdula 
Kerima baszy. Wódz ten nie został zrozamianym 
nawet przez rząd własny, który go potęp'ł; poczy- 
tywano go za niedołęgę, nazywun> go „starym io- 
aiwcem,* A tymcza:em nie był on wczla go nym 
»otęp.enia. Plan jego zależał na tem, .b, wojska 
rosyjskie puścić naprzód po za Bałkany, a dopiero 
potem uderzzć na nie z boków i ztjłu. „Gdyby mu 


obraz d. 8go wrześ;ia 1755 r. Obrząd cały cdbył 
się hojnością domu Potockich, a mianowicie: Stari- 
sława, wojewody Kijowskiego i M:k:łaj, starosty Ka- 
iowskiego. 

16) C em dla Korony Częstochowa,. dla Litwy 
O-trobrama, ten dla Ukrairy całej jest Berdyczów, 
w też jedoa z pamiętnięjszych koronavyj j 8; Bardy- 
czowaka bez ąt.ienia. O koronacyę obrazu Brdy- 
czowskiego N. P. Mei starali się: Król August III 
i wszystkie stany królestwa, Ojciec Św., Benedykt 
XIII, zezwoliwszy na takową, do koronacji 0.razu na- 
dest. ł złote, szmaragdami ozdo»ion= korony z osobliw- 
szej papieskiej łaski i pobożności, z włesiej sprawio- 
ue szkatuły. 31 peźlziernica 1753 r. dac ten pa- 
pieski przywieziono do B:rdyczowa, jednccześaie h: 
sztem obywátelsiwa i wojsko, na Ukrainie stojącego, 
sprawiono szozerozłotą szmelcowarą sukienkę za 50 
tys.ęcy zł tych, a na wykwintne ramy srebrne wy- 
dano 500 duwatów. Pierwctnie na mocy dekretu pa. 
pieskiego z d. 29 stycznia 1753 r., koronoweć miał 
obraz Berdyczowski Hieronim Ożga, biskap Kijow- 
ski, lecz gdy dla ;odeszłego wieku i słabości zdro 
wia, tego uroczystago akta nie mógł osobiście do- 
pełaić, upoweźmił do tej ceremonii Kajetara Igrace 
go Sołtyka, biskupa K:adjntora swego. Akt uroczy- 
sty koronacyi odbył się 16 lipca 1756 r. głównie 
kosztem Stanisława i Autoniezo Lubomirskich i Sta- 
nisława Potockiego. Obrząd ten n d wszystkie inne 
tem jeszcze był uśrietriony, że przez cały Czas 
trwającej uroczystości 6000. wojska polskiego konory 
oddawało Najś ię szej Paunie, jako Królowej Pol- 
skiej i tem, że. 8 odmiennych stsmpli medalików 
w złccie, srebrze i brązie, hojsia rozdawano pobo- 
żuemu ludowi. Korony te Najświęt zej Panny i Pana 
Jezusa, w-r. 1820 świętokradzko skradzione zostały, 
biedługo jednak potem odebrano je zł czyńcom; fo 
naprawienia małych uszkodzeń umieszczono na obra- 
via. Powtórnie skcalz'ona 1831 r. zaginęły bez po- 
wrutu. W miejsce tych obywatel Józef Zdziechowie- 
cki, nowe własnym sprawił kosztem, które biskup 
Łucko - Żytómierski. w roku 1844 pohenedykował i 
niemi ozdobił skronie Maryi Panny i Pana Jezusa. 
Zasiadający obecaie na stolicy Piotrowej Pius IX 
mając sobie ndziel ną relacyę o koronach Matki Bo 
skiej Bardyczowskiej, w stnłetaią rocznicę r. 1853 
na wzór koron Benedykta XIV nowe Bzczerozłote, 
dr.gemi czdobicne kamieniami, przysł.ł w darze 


Hieronim Sierakowski, biskup Przemyski, koronował |do Bardyczowa, które w d. 6 czerwca 1854 r. bi- 
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pozwolono plan teki piżyprowadzić do skutku, rze- 
czywiście z naszą armią mugłoby być bardzo źe, bo 
prawdopodobnie ani jeden nasz żołnierz niewróciłby 
z za Donaju.“ Ale nowy wódz naczelny turecki, 
szczęściem dla Rosyi, nierozumiał manewra swojego 
pop zednika, zawcześnie postwająć kotpiis Osmana 
baszy ku lewemtt skrżydłu wojsk rosyjskich. Dwu- 
krotna porażka pod Plewzą miała tedy tę dobrą 
stronę, że wykryła powyższą machinacyę, więc wy- 
ratowała armię rosyjską od daleko gorszój klęski, 
chociaż zmusiła ją do cofnięcia sią i piźyprawiła o 
znaczne straty, 

„Bądź co bądź, powiada w końcu dziennik petera- 

| żueski, bitwa plewiańska stała się punktem molar 
w wojnie teraźoiejszój. Turcy wystawili JUż wszystwie 
swoje siły, któro my poznaliśmy dobrze i wiemy dziś 
dokładni6, gdzie się znajdują. Przerwa w działanich 
wojennych posłuży na to, że nasza armia zbierze się, 
zagrupuje stosownie do ruchów nieprzyjaciela, żapełci 
braki zapasami i jeżeli posunie się naprzód, to już 
aby dzisłsć na powno, a nie omackiem. Spodziewa. 
cy sig też, że dowódcy oddzielnych komend fie: będą 
się już ubiegali jak było dotychczas, za łatwemi po- 
wodzeniami, gwoli pistój chluby własnój a na szko- 
dọ ogólnego planu wojny, bo przekonali się już do- 
wodnie, że co się łatwo nabywa, łatwo się traci, a 
raczój nie łatwo, bo z dotkliwą ujmą materyalną i 
jeszcze większą moralną. Słowem klęska plewniań- 
ska wyjdzie nam na dobre, bo doprowadzi do woj- 
ny skutecznój, poważnój i rozatrzygającój.* 

Tak sądzi dziennik wspomniony i dodaje nareszcie, 
że wnioski swo wspiera na wiadomościach najpewniej- 
szych z teatru wojny o obecnom usposobienia i za- 
miarach wodzów armii rosyjskićj. 


Turcya. 


Midat basza, który z Wiednia udał s'ę do Pary- 
ża, przesłał do Journal des Debats następujący list, 
z którego p:zekonać się można, że niema on ża: 
dnej urzędowej misji, że jest wygnańcem i niewró- 
wł do łask Snituna, że przet> wszelkie porozumie- 
wania z byłym wezyrem i twórcą konstytueyi, są 
pogadankami bez znaczenia i politycznych następstw. 


uto osaona listu: 
Paryż 18 sierpnia. 


Panie Redaktorze | 

Kilka dzienników przypisuje mi ustawicznie misyę 
ponfaą, pomimo formalnego zaprzeczenia, ogłoszonego 
w dziennika:h konstautynopolitańskich. Wobec tych 
twierdzeń i aby nadać rozm wom, jakie mieć mo: 
gę charakter wyłącznie osobisty, oświadczam, że ża- 
dna misya poufna nie została mi powierzoną przez 
Sałtans. Nie potrzebuję mieć misyj, aby wypowia: 
dać moją myśl o wojnie, jaka spadła na mój kraj 
i którą odpiera tak dzielnie i z takim patryotyzmem; 
o wielkich interesach europejskich będących tam w 
grze; o średrach zaradzenia im, o zadaniu, jakie 
przypada dyplomacyi europejskiej. Boleść oddalenia 
z kraja zwłaszcza w chwili tak groźnej, kiedy los 
ojczyzny się waży, dawałaby mi się bardziej jeszcze 
uczuwać, gdybym w objawach sympatyi, jakie spo- 
tykam w Europie, nie znachodził możacści ujmowa- 
nia się, u osób które chcą ze tną porozumiewać się, 
za losem mojej ojczyzay. Uczucia, które wypowia- 
dam, mogą być zgodze z zapatrywaniem obecne 
rządu Sołtana, stął jednak nie wypływa, abyta mógł 
przemawiać jego imieniem. Są one przedowezystkism 
wyrazem opinii publicznej, która w Turcyi powsta- 
wała pod wpływem wypadków. Gdy mówię, że Tur: 
cya wbrew w tiej panującym uprzedz3niom pragnie 
tylko zastosować wolność u siebie, zaprowadzić ró- 
wność polityczną i ulepszyć administracyę, czyliż po- 
tczebuję mieć do tego misyę, aby mi wierzono? Czy 
nie wolao mi mówić, że jeżeli Torcy zostanę zwy- 
cięz'ami, jak są nimi dotąd, jak na to zasiuzują 
swoją walecznością, 7awtą honorowy pokój, aby za- 
inauzurować erę n wą pod rządem morarchy, który 
udzeliwszy krajowi wolności, teraz dsje mu sławę 
wojenną? Na wojnę zaczepną i zdobywczą, odpowia- 
dają wojną obronną; i jedyny pokój, jaki odepchną 
byłby tylko ten, któryby Rosyi dawał stanowisko 
stcatyg czne i polityczne zbyt greźie dla Turcyi, 
i któryby jej w przyszłości otwierał drogę do Kon- 
stantynop ła. O:0 tą prawdy, +tóre wypowiadam, 
i żaden Ottoman nia da mi zaprzeczenie, 


Midat. 


skup Łucko-Żytomirski Kasper Borowski uroczyście 
włożył na głowy J:zusa i Maryi Panny. 

17) Na Ltwie w Białynicza:h, w kościele XX. 
Ksrmelitów, Jerzy M kołaj Hillzep, biskup Bar oleń- 
ski, ma mocy bulli coronationis z d. 16 kwietnia 
1756 r. w d. 20 września 1761 r. uroczyście koro- 
now.ł tamtejszy cudowny ot raz N. P. Maryi. Koro- 
ny złote sprawiono kisztem Ignacego i Hsleny Ogiń- 
skich, dziedziców tego miej:ca, cała zań uroczystość 
odbyła się kosztem Michała Radziwiłła, wojewody 
Wileńskiezc. i 

18, 19) W Przemyślu dwie w nieodległej epoce 
odbyły się koronacye: pierwsza w r. 1762, statu 
alsbastrowej Matki Boskiej, znajdującej się u Domi- 
nik.nów; draga, na miccy pozwolenia Klemensa XIII 
z roku 1765 przez Domin'ka Piotra Karwosieckiego 
biskupa B blieńskiego dnia 8 września 1777 roku, 
obrazu N. P. Maryi Niepokalanie pocrę'ej u Fran- 
ciszkanów. żak 

20) Na mooy dekretu kapituły Watykańskiej ż d. 
5 grudnia 1753 arcybiskup Lwowski Wacław Hiern- 
nim Sierakowski, koronował cbrez N. P. Maryi 
u Bernardynów w Rzeszowie dnia 8 września 1763 
roka; korony szczerozłóte i koszta obrzędu podjęła 
Joanna Lubomirska, wdowa po chorążym W. koron: 
wym Jerzym. Stúletnia rocznica koronacyi tego obra- 
zn vroczyście obrhodzopą była 8 września 1863 r. 

21) Klemens XIII papież w r. 1764 zatwierdził 
dekret koronacyi obrazu N. P. Maryi w Krakowie 
u XX. Karmelitów na Piasku. Bezkrólewie jednak 
i ówczesna zamieszki krajowe, a przytem brak odpo- 
wiednich fonduszów powodem były, iż koronacya nio 
przyszła do skutku. W każdym razie obraz ten na 
mcy otrzymanego z Rzymu pozwolenia do korona- 
cyi. za ukoronowany uważany bywa. 

22) Roku 1765 dnia 15 wrześgia Herakliusz Li- 
gański, arcybiskup Smoleński i Siewierski na mocy 
otrzymanego dekretu kapituły Watykeńskiej w ka- 
tadrze grecko-nnickiej w Caełmie koronował wielce 
starcżytny obraz N. P. Maryi, licznemi wasławiony 
cudami. 

23) Na mg bulli Papiesk ej z dnia 8 lipca 1764 
Ignacy Krasicki, biskup Warmiński, w asystencyi 
Józefa Jędrzeja Z włoskiego, biskupa kijowskiego, dnia 
7 czerwca 1767 koronował w M edniewicach u Re 
formatów obraz N. P. Maryi. Ponieważ obraz przed- 
stawia Śtą Familię, 3 więc złote korony użyte do 
koronacyi sprawione były: lsza kosztem Izabelli 
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Teatr wojny. 


W chwili kiedy to piszemy, mamy tylko w ręku 
telegram rosyjski zawiadamiający o tem, że Torcy 
od Etrón$ południowój üderžyli na Szybtę i że, po- 
cząwszy od dnia 21 b. m. zrana, bój wrzał boz t 
stanku aż do wieczora dnia następnege. O rezultacie 
boju główaa kwatera rosyjska nie wiedzieła, przynaj- 
mniej tak w telegramie donosi. Jednocześnia z ude- 
„meniem na BzybkQ rozpoczął się ruch zaczepny Z 
Łowczy ku Selwi. Zdaje się, ża w tej zaczeyce 
brakuje jeszcze trzeciego ruchu od wschodu na Tir- 
aowo i Drenową, a może tylko urzędowego ZAWwia- 
dorpjaniA o nim wory py. 

W jakikolwiek spozób daliza telegramy, A nóstę- 
pnie korespondencye sprawę tę wyjaścią, nie zosta 
ła oas przez Turków przedsięwziętą podług nejzdrow- 
szych zagad sztuki wojennej, 

Pojmowalibyśmy skombtiaowany rich zaczepny na 
cały ogół pozyćyj, zajętych przez Rosyan w pięc 
nach, alo tylko w teh sposób, żeby powną idą 
sił rosyjskich odsińałi w rbzie pomyśl 
nego wypadku bitwy zabierał. Bacyonalay 
porządek takiego skorbinowanego boju, tylko w nistg- 
pujący sposób pojąć umiemy: Uderzónie 0a wsu-” 
du przeważnemi siłami na Tiraowo i oskrzydlenie 
go temiż siłami od strony północnej, o tyle przy- 
najmniej, ażeby przeciąć goścniec do Białej prowa- 
dzący. W chw:lt kiedy w pomoc przeciw takiej za- 
czepoe zaczęłyby spieszy 6 do Tirnowa rezerwy rosyj- 
skię z Drenowy i Belwi, załoga łowczy powinna 
wykonać n:głv fuch zaczepny przez Salwi, ile mo 
łneści aż do Gsbrawy. J śliby jej sę mane«r tea 
adat i opanowanie tych dwóch punktów” nastąpiło, 
t> los Tirnowa byłby tem samem rozstrzygnięty. 
Załoga Tirnowa obskoczona w tem sposób przewa- 
żnemi siłami, bo takie od wachodn przyjść muszą, 
jeśli się mówi o rozsądnym ataku, musiałaby się 
poddać, boby jej nie pozostawała żadna droga do 
odwrotu. Wtenczas, ale dopiero wtencza8, si- 
ły tureckie, otrzymujące plac boja w Tirnowie, Sel- 
wi, Drenowie i Gabrowie, mogłyby się zwrócić cd 
pólnocy ku Szybce, a współcześnie wymierz>ny atak 
od południa przyczyniłby się do tem łatwiejszego 
jej zdobycia ze stosunkowo najmniejszemi stratami. 

Dziś, jeśli później nadchodzące telegramy nie zmo- 
dyfikują pierwszych doniósień rosyjskich, rzecz od- 
bywa się w zupełaie odwrotnym i to najmniej ra- 
cyonalnym porządku. 

Uderzenie od południa na Szybkę wydaja nem sę 
czynem daleko mniej rozsądnym. od natarcia Sohil 
der Schuldnera i Kriidenera na Plewnę. W wąwozie 
nie można rozwinąć fcontu szerszego od obwarowsń 
przerzynających go w poprzek i żadnego oskrzydle- 
nia wykonać, a w takim razie w boju równych sił 
decyduje o zwycięstwie siła pozycyi. Jeśli wąwóz 
z drugiej strony jest zamknięty (oblężony), to mo- 
żna z poświęceniem kilku batalionów na czele wy- 
tłanych, wystrżelać część załogi, przerzadzić ją i 
wtenczas śmiśłem rzuceniem się na okopy, bez 
względu na nienrikoione straty, wziąść ja z bagno: 
tem w rękń. Ale jeśli wąwóz nie jest z obu stron 
otoczony i zamknięty, to nie ma nawet możnoś:i do- 
statecznego przerzedzenia załogi, żeby taki ostateczny 
atak umożliwić. Załoga, której drug m końcem przy 
pływają ciągłe posiłki, jest ni śmiertelną.  Rosyanie 
w początkach kampanii, mimo przewegi sił, z jakie- 
mi ka Bałkanom postpowali, mimo, że wąwóz był 
mniej dokładnem', niż obecnie okopsmi ubezpieczo- 
ny i tylko w osm dział u brojony, mimo całej swej 
zarozumiałości i szalenie śmiałych" kroków, wstrzy- 
mali się jednak od uderzenia na Szybkę, dopóki 
Gurko nie dokonał okalającej ją dywersyi. Turcy 
popełni:ją więc czyn, w który nie możnaby. prawie 
wcale uwierzyć, gdyby się obawy panującej w Kon- 
stantynopola o l s stolicy nie znało, która się zdaje 
nie cznó ati chwili be:pieczną, dopóki Szybka nie 
będzie odzyskaną. Ztąd też tylko mógł wyjść rozkaz 
do podobnego atakowania jej, jakie nam telegram 
rosyjski opisuje. Czekać zresztą wypada jego po- 
twierdzenia, a przynajmniej ważnych medyfikacyj. 

Powtarzaliśmy już kilkakrotnie, ża jedynie sku- 


teczną obroną Konstantynopola jest zdecydowanie | = 


boju nad Jantrą, a przydajmniej zgromadzenie wazy- 
stkich sił w takich pozycyach, skąd ruch zaczópny 
na Jantrę w stosownej chwili można wykonać Zro: 
biwszy to, można Szybko bez obserwacyi nawet po- 
zostawić, a żaden zoaczniejszy oddział rosyjski nie 
wysun.e się już po za Bałkany. Opuś:liby nawet w 
takim razie i Szybkę i Tirnowo, mimo wszelkich 


z.Flemingów Czartoryskiej, 2ga kcszt:ma Aleksardry. 
Z owijania Ogińskiej, 3uia ze składek poboina 
go ludu. 

24) Za dekretem papieża Klemensa XIV Sylwo+ 
ster Lubieniecki Rudnicki, biskup Łucki i Ostrogski 
obrządku grecko- unickiego d ia 8 września 1773 ko- 
ronówał obraz Matki B skiej w Poczaj wie u Bazy- 
lianów. Na korony i na cay akt koionacji łożył 
Mikołaj Potocki starosta Kaniowski, pokutujące 
w klasztorza Pooczajowskim wiodący Życie. Kiedy 
w r. 1838 klasztor Poczajowski miał przejść w ręce 
schyzmatyków, pobożni, troskliwi o wsławiony cuda: 
mi obraz, uwieźli go pctajemoie z Póczajowa 1 w bez- 
piecznem za kordonem złożyli kościele, w miejscu 
zaś wziętego okrazu pozostawili "wcześniej przygoto- 
wang wieraą kopię. Gd.ie dziś znajduje sig tan prze- 
sławny obraz, tak prędko nikt się nie dowie, a przy- 
najmniej ci, do których to nie należy. 

25) We Lwowskiej katedrze ten sam obraz NP. 
Maryi, przed którym nieszczęśliwy nasz król Jan 
Kazimierz uroczysty ślub wykonał w 'r. 1656 obie- 
rając Matkę Boską za królową korony Polskiej, za 
dekretem najprzód Klemensa XIV a potam Piusa 
VI roku 1776 dnia 5 maja uroczyście koronował 
złotemi koronami przysłanemi z kapituły Watykeń- 
skiej, Wacław Hieronim Sierakowski. Szefciu biska- 
pów, stan rycerski, senatorowie i dygnitarze polscy, 
stan dachowny i mnógie zastępy pobożnego ludu, 
świadkami byli tej wspaniałej uroczystości. 

26) W Bołszowcach na Pokuciu, w kościela OO. 
Karmelitów dawnej obserwśncyi, na mocy dekretu 
Klemensa XIII, złotemi Wat jkańskiemi koronami, 
cudami wsławiony obraz Panny, Maryi dnia 15 sier- 
pnia 1777 koronował bistup Niszeński, kustosz ka- 
tedry Lwowskiej, Kryspin Cieszkowski. W: chwili gdy 
to piszę, w kościele Bsłszowskim odprawia się stule- 
tnia rocznica kororacyi. j 

27) W Latyczowie na Podolu u O. O.: Dominika- 
nów, za staraniem Adama Krasińskiego, biskupa Ka- 
mienieckiego, Stanisław Rajmund Jezierski biskup Ba 
koński, za dekretem kap.tuły watykańskiej z dnia 11 
stycznia 1778 koronował tegóż roku d. 5 psździer- 
nika cudami wsławiony obraz NPanny Maryi. 

28) Roku 1779 dnia 15 sierpnia Franciszek Ko- 
marnicki, biskup Cezareopolitański , sufragan Łncti 
w Międzyrzeczu Ostrogskiem na Woływin, koronował 
obraz N. Maryi P. Uroczystość trwała przez całą 
oktawę. 


przeciwnych wieści rozpuszczanych z głównej kwate- 
ry, które jedynie na złudzenie i spowodowanie ta- 
kich kroków, jazim jost obecny atak na Szybko roz- 
szerzają. z; f 

Przypuśćmy najpomyślniejszy nawet wynik ostat- 
niego kroku tureckiego: zdobycie Szybki i odpiera- 
nie stąd sił rosyjskich ku północy; to jakiż ztąd wy- 
pada rezultat? Oto zmusi się Rosjan do skon- 
centrowania się, do naprawienia popełnionego 
błędu, który dziś jeszcze Turkom możność przerywa- 
nia ółagiego ich łańcucha pozostawia. Takiego re- 
zultata pregnąć tylko może najszezerszy przy jaciel 
Rosyi, a Tarc narażają dziś ostatnie wojska swoje 
ua kolosalne straty, żeby go osiągnąć! Rzecz trudna 
do uwierzenia, a jednak zdaje się być prawdziwą. 

Podług podanego wczoraj telegramu siłami w wĄ- 
wozach t. j. dawaym, wzmocnionym dziś oddziałem 
Garki, dowodzi jenerał Kurczyński. Za nim w odwo- 
dzię stoi dywizya ka. Mirskiego w Gabrowy i Dre- 
nowie. Komenda ka.  Leuchtenburgskiego wysuńa 
swa przednie straże ku Eienie. 5 "e 

Z rozwiniętej w boja o Szybkę siły tureckiej wy- 
nik é sę zdaje, że musiano z Konstantynopola ©: fąć 
znowu rozkaz udania się Sulejmana do obozu głównej 
armii, dokąd może tylko część swych sił ode:łić, 

Cipi 7 -angwo wojska za Bałkanem do 
zatrzymając głowuo ; 
bezowocnych usiłowań. 

Pomyślny dla Tarków bój pod P.ewrą, o którym 
wczorajszy telegram Osmana donosi, był silpym re- 
koneseneem wykonanym na jego linie, dla zbadania 
siły załogi i kto wie, czy nie jest wstępem də. szer- 
szej akcyi w tym kierunka. O razultacie jego oczy- 
wiście w obozie rosyjskim, jak korespondent z Bu- 
karesziu donosi, nie mają dokładnych wiado- 
mości, co jest dosyć znaczącem. Y 

W Azyi w rekonesansie wykonanym na linię Mu- 
ktara baszy, rózwinęli Rosyanie znaczne siły. Było 
4 boja 40 batalionów piechoty, 10 pułków konnicy 
i 96 dzisł. Odparcie go można więc uważać za nie- 
małą porażkę Rosyan, dla których nie tyl: ponie- 
siona strata 1500 ludzi, ile wpływ moralny może 
być szkodliwym , bo pognębiając ducha armii rosyj- 
skiej wzmaga energię i zapał w wojskach tureckich. 

W Bośni od 21 sierpnia wre ponowny krwawy trzy- 
dniowy bój pod Cmatnym Potokiem. Powstańcami 
dowodzą Golub i Babie. 

Przybędzie nam może niedłago nowy testr wojny. 
Na Krecie wybuchło powstanie i jak dzisiejszy te- 
l gram donosi przyszło jaż do starcia pod Rhetymos, 
aad granicą zaś Tesaalisrą ze:zolsazwano 9000 gre- 
ckiezo wojska, których pizezląd sam król ma odb;ć 
w tych dniach. 


Czerniowce 22 sierpnia. Z Sistowa donoszą 
d. 20 b. m.: Kiiku jenerałów i pb gt 
bawiących ma ntlosie, powcłano ielegrafem. Kilka 
utarczek między Eleną i Tirnowem obndza obawę, 
łe wręcz ogólcemu mniemaniu, że Tercy ograniczą 
się na obronnym systemie wojny, przyspasabiają. atak 
na linię rosyjskie, wykonywając dotąd tylko pozorne 
ruchy i utarozki w błąd nieprzyjaciela , wprowadzić 
mającó. Domyś!lają Bię też, że Ejub basza odebrał 
pod Rasgradem znaczne posiłki. Wzgórza na prawym 
brzegu Białego Łomu pod Branką i Senowem świe- 


żo obwarowane zostały. i 

Sistow 18 sierpnia. (Daily News) Szybka mo- 
cno obwarowane, na szańcach ustawiono 28 dział. 
Załogę tworzy pułk 9:6] dywizyj. W przesmybu 
Hanki strzegą dwa pułki piechoty miejsc, które- 
miby się przedrzeć możnę. W Drenowie i Gabrowy 
znajduje się, w tój chwili mało wojska (18go b. m.! 
Red,) Brygada 14tój dywizyi stoi w Tirnowie, Po- 
słki ciągną ka południowi, ażeby wzmocnić załogi 
przeamyków. Kawalerya odbywa rekonesanse na dto- 
dze ku Osman-Bazarowi. (S4 to wiadomości dawniej- 
sze; ale ważne do oryentowania się w dzisiejszych 
zajściach, Marsz posiłków ka południowi był ciągły 
i liczba załóg jest dziś znaczniejszą. Red.) 

Bukareszt 22 sierpnia. Oczekują ponownego 
natarcia na Plownę. (Zdaje się byó mowa © boju, 
w którym Rosyanie już odparci zostali. Rad.) 


Kraków 24 sierpnia. Wczorajsze zaćmienie 
księżyca nie dało się obserwować z powodu burzy 
z ulewnym deszczem, przy nieustających błyskawi- 
cach, które chwilami okrywały niebo, jakby morzem 
płomienistem. Wśród tej burzy padł gdzieś w nie- 


29) Dnia 8 września 1786 r. Stefan Jan książę 
Gediojc biskcp Zmudzki, w kcściele farnym w Szy« 
dłowie ra Żmudzi kc ronował obraz N. Panny Maryi. 
Korony złota do obra;u sprawił Tadeusz Brhaly bi- 
sku» T spieński, a sufcegan Żmudzki, a pcświęcił ja 
Pius VI pspież 

30) O korozacyi obrazu Św. Józefa w Kalisza też 
wspomnieć godzi się, obraz ten bowiem nietylko 
Św. Józef, alo całą Świętą przedstawia Familię, 
a więc i N. P. Maryo. Po zbadaniu łask i cudów, 


Pw 


przy tym doznanych obrazie, kongragacya Świętych | 


obrządzów w Rzymie, o: zekłszy stanowcz0 cudowność 
obrazu, od kapituły Watykańskiej dn'a 31 maja 1783 
roku otrzymała dekret, dozwałejący koronacyi obra- 
za — która nastąviła dopiero w roku 1794 w dniach 
11, 12 i 13 września. Koronatorem tego obrazu był 
X. Michał Kosmowski, biskup. Martynopolitański, 
opat Trzemeszeń:ki. 

31) O korona:yi obrazu N. P. Maryi w Starej 
Wsi dopiero po skcńczonym akcie wolno będzie na- 
pisać, dziś to dcdać welno, żę obraz ten słynie cu- 
dami blisko iat 500. Według podania, przyniesiony 
był do Starej Wsi z Węgier, z miasteczka Hume- 
api. W roku 1399 wystawiano- kaplicę dla tego o- 
brazu, 8 w roku 1728 X. biskap Fredro i kenonik 


G.śliński wspaniały wystawili kościół, oddając go 


Paulinom z Częst:chowy sprowadzonym. Ci Ojcowie 
pół wieka tu przeżywszy przy cudami wsławionym 
obrazie, w czasie kasat klasztorów za cesarza Józe- 
fa II zniesieni zostali, a k'śsiół ich powierzono w za- 
rząd księżom świeckim. Dopiero w roku 1821 X. bi- 
skup Gołaszewski oddał go w posiadanie OO. Jezni- 
tom, w rękach których zostaje dotąd. 

Teraźniejszy rektor tego kollegium X. Jackow- 
skj, zebrawszy autentyczne dowody cudowności 0- 
brazu Starowiejssiego, prośbę podpisaną. przez 
Arcybiskupów i biskupów z Galicyi, prześwietne 
kapituły, jako też i wiele znakomitych osób dn- 
chownych i świeckich, przesłał do Rzymu, ie 
po rozpetczeniu dowodów, przez kapitołg Watykań- 
ską w dniu 12 czerwca b. r. wydany był dekret, 
dozwalający na koronację rzeczonego obrazu, która 
też ma się odbyć w dnia 8 września a koronatorem 
ma być Arcybiskup Tessaloniceński Jasobini, nun- 
cyusz Stolicy Apostolskiej przy dworze wiedeńskim. 


o) aop aan 
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wielkiej odległości piorun. Burza ta nadciągnęła od 
zachodnio-południowej strony i poprzedzoną była bu- 


rzą w Wiedniu, a wprzódy jeszcze w ząchodnio-po- 


łudniowej ‘stronie Niemiec, skąd nadeszły telegramy 
© wielkich ulewach i spustoszeniach sprawionych we 
wtorek i środę wichrem, który zrywał dachy i oba- 
lał drzewa. Po upałach kilkodniowych dziś powietrze 


mocno się ochłodziło. 


—- W- skutku wyskoczenia ż toru jednego wagonu 


W pociągu towarowym kolei Karola Ludwika pod Prze- 
, myślem, dzisiejszy ranny potiąg pospieszny lwowski 
spóźnił się o trzy godziny. 


= Pierwsza szkoła miejska męska (dyrektor p. Mi- 
chna) istniejąca dotąd w domu ks. Jabłonowskiego 


| Przy ulicy Wiślnej, przeniesioną została do domu 
|. pod'L. 86 na Podwalu na przedmieściu Piasek, gdzie 
była dotąd szkoła żeńska, 


— Wozoraj zakończył życie Leopold ze Dgo 
Lg ooki, wysłużony sędzia Koata: żołniert maż 
polskięb z r. 1831, przekywżzy lat 64. 

~ Wezoraj we ozwartek około godz. 8 wieczór 
utopit się w Wiśle kąpiąc się pod klasztorem Zwie- 
tzynieckim Walenty Piszczek, młynarczyk z młyna 
+ więc PP.. Norbertanek, rezerwista 56 pułku 

oty, rodem z Pcimia w powiecie Myślenickim. 
tunek błsybył za późno a zwłok dotąd nie zdołano 
ać, Miejsce to pod klasztorem jest niebezpieczne 
kąpiących się, czego dowodem, że Piszczek, choć 
dobry pływak utonął, a jednak nie ina tam zisków, 
któręby wskazywały jak daleko roźciąga się iniejsce 
dla kąpiel wiślanych przeznaczone. 

— Jutro w sobotę będzie miał prof. Szujski od- 
czyt we Lwowie: „Anna Jagiellonka i Henryk Walezy, 
epizod z dziejów pierwszej elekeyi.* 

— Ostatniomi czasy donoszono do Dyrekcyi poczt 
we Lwowie skargi na opóźniane dochodzenie listów lub 
zupełne ich chybianie. Spotyka też i nas niekiedy, 
iż listy lwowskie spaźniają się. Donoszą nam w tej 
sprawie ze Lwowa, że zarządzonem zostało surowe 
śledztwo, mianowicie ze względu na pocztę ambulan- 
BOWĄ. 

— Wpisy do gimnasyum żeńskiego w Wadowicach 
rozpoczynają się d. 27 sierpnia. 

— Jasło 23 sierpnia, 

Dnia 18 b. m. depntacye miast Głogowa i Jasła 
wręczyły dyplomy obywatelstwa honorowego ministro- 
wi Dr Ziemiałkowskiemu w Dębowcu. Dyplom mia 
sta Głogowa nader ozdobnie w Pradze wykonany, 
zawierał podpisy okolicznych obywateli wiejskich. Mi- 
nister Ziemiałkowski miał w tych dniach wyjechać 
na Sejm do Lwowa, leos cierpienia nogi niedozwalsją 
mn jeszcze opuścić Dębowca, skąd z końcem b. m. 
wprost do Wiednia wyjechać zamierza, W tych dniach 
wysyła z Jasła na wystawę do Lwowa p. Franciszek 
Woroniecki, fortepian własnego wyrobu, zapewne je- 
dyny na całą Galicyę. Ile mi wiadomo, nie istnieje 
n nas w kraju żadna fabryka fortepianów. (Istniały 
dawniej tśkie fabryki w Krakowie Red.) Zdziwiono 
się więc niemało. we Lwowie, gdy p. Woroniecki 
zgłosił swój fabrykat. Instrument dżwięczny, wyko- 
nanio dokładne i eleganckie, nieustępującó wyrobem 
wiedeńskim, cena 1000 złr. P. Woroniecki ma kilka 
zańówień na tańsze piana w cenie 300 złr. Popęd 
do 'tego przedsiębiorstwa miał wyjść od hr. z Działyń- 
skich Potockiej z Rymanowa. 

~. 4 powodu przewozu wojsk koleją Terespolską, 
wstrzymanym został na jakiś czas przewóz towarów 
między Warszawą a Terespolem. 

— Nowa giełda w Warszawie przy ulicy Króle- 
wskiej opierająca się o ogród Saski została otwartą 
d. 21 b. m. 

— Rzecz niesłychana w Karlsbadzie: we wtorek 
w nocy zamorodowano tam w mieszkaniu dolnem do- 
mu, „pod cesarzem Józefem“ 70-letniego właściciela 
domu, nazwiskiem Kuó;felmacher i zrabowano go. 
Zapewne zbrodniarze liczyli na to, że pod koniec 
pory kąpielnej znajdą u właściciela znaczne pienią- 
dze, zanim ten miał czas zająć się ich nlokowaniem. 

— W sobotę w nocy złodzieje włamali się w Wei- 
marze do kaplicy grobowej W. księżnej Maryi, sio- 
stry cesarza Aleksandra I i skradli wiele kosz'owro- 
ści, po większej części dary różnych panujących. 

— Pod Marten niedaleko Dortmundu w Westfalii 
wybuchł d. 22 b. m. ogień w kopalni węgla. Wydo- 
byto cztery trupy robotników a 11 ludzi zostało je- 
szęze w kopalni. Komorę w której się zajęły węgle 
zamurowano i na tem koniec. Telegram powiada tylko, 
że ludzie zamknięci w kopalni, zapewne juź nie żyją, 
ale nic nie mówi, aby robiono jakie starania dla wy- 
dobycia ich. Jakoż drugi telegram z Dortmundu 
z d. 23 mówi: W kopalni zginęło 15 osób. Dziś na 
nowo ruch w kopalni podjęty. 

— Sąd przysięgłych w Paryżu skazał niejakiego 
Magerle, z Austryi pochodzącego, urzędnika banku 
parysko-holenderskiego na 10 lat więzienia, za prze- 
niewierzenie przeszło pół miliona franków. Msgerle 
nie był kasyćrem lecz korespondentem, wszelako u- 
żywał tak wielkiego zaufania, iż nie kontrolowano 
jego korespondencyj i doręczano mu pieniądze, któ 
re przychodziły na jego żądanie. W ciągu jednego 
roku wybrał on pół milions, które bądź przegrał na 
giełdzie, bądź puścił w dobranem towarzystwie obojej 
płci. Aresztowano go w styczniu. Ma on dopiero 28 lat 
i pobierał płacy 7500 franków. 

— Rothschild paryski kupił amsterdamską gale- 
ryę van Loona za 1,600,000 zł. Rząd holenderski 
dawał 1 400,000 i już dobił targn, gdy Alfors Roth- 
schild telegrafem oznajmił, że daje o 200,000 zł. 
ponad żądanie postawione rządowi holenderskiemu. 
Galerya ta ma część zbiorów Bixa i to jej zrobiło 
sławę. Posiada ona dwa obrazy Rembrandta z pier- 
wązych lat i jego uczniów, słowem same flamandzkie 
portrety, krajobrazy, zwierzęta, kwiaty, razem około 
80 sztuk. 

— Nie bardzo można wierzyć doniesieniom ame- 
ryksńskim o wynalazkach, bo często są one najwie- 
rutniejszą brednią, ale trzymając się ściśle prawdo- 


podobieństw czerpanych z nauki, wydsją się być pra- | Sr 


wdziwemi. Do rzędn takich wynalazków należy mo- 
że doniesienie z San Francisco do Gaz. Augsbur 
skiej o wynalazku niejakiego Pickerioga, który do- 
stał już podobno patent swobody. Obowiązał się on 
całą stronnicę największego dziennika telegrafować 
w ciągu pół godziny, przesyłając z płyty stereotypo 
wej podobiznę. Wynalazek ten nie może być jednak 
stosowany do związków między Europą i Ameryką, 
gdyż prąd elektryczny przez drnt podmorski idący 
nie jest dość silnym. Wiadomo że już we Francyi i 
i Włoszech robiono próby z przesyłaniem facsimile 
telegrafem, ale urządzenie płyt i potrzeba dokładno- 
ści dwóch pendułów zupełnie różnych sobie na sta- 
oyi wysyłkowej i odbiorczej, stanowią niepokonalną 
trudność. Teoretycznie da się wytłumaczyć mo- 
żność przesyłania podobizny, ale w praktyce rzecz 
mie idzie łatwo, zwłaszcza, że stacye tak z sobą po- 
łączone nie mogą być przerwane żadnemi pośrednie- 
mi stacyami, 
Wiadomości polieyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Joannę Jankowską, która pod pozo- 
rem żebrania kradła po domach i przy ulicy Stolar- 


ÓŻAB s Boboty 86 Bióryni 1871, 


bory stołowe i Jana Matuszczaka, piekarczyka wa. zir. za parę, 

okradł z py śpiącego towarzysza. — Wojciec By TO 10 Wj 
Fundament, kelner w ogrodzie Strzeleckim, złożył w po- ) sierpni T. ośotwy 
licyi srebrny krzyżyk znaleziony w tym ogrodzie Sys yi ). 
wezoraj. 

TEATR LETNI. W sobotę dnia 25go sierp- 
nia: Krotochwila ge śpiewami w 3 sktach z prolo- 
giem z nierńieokięgo <— zlokalizowana przes X X. 
Muzyka Karola Goerlitza: Pani majstrowa ż Kle- 
parza. — Początek o godz. wpół do Bej. 

—— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
stuk pięknych otwarta eodziennie od godz. 1lej do 
dej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powsnednia 80 centów. 

-~ Dnia 23go sierpnia pogoda, wieczorem i w no- 
cy botza z tlewąj termometr od 170 doszedł do 
270 O. — Barometr idzie w górę; rano o 6ej dnia 
24go sierpnia stan jego był 745'2 millim., termome- 
tru 150 C. Wiatr zachodni. 

— W sobotę dnia 25go sierpnia: Św. Ludwika 
króla francuskiego. 


cent. wyżej. Iane produkta bez zmiany. 


do 32— złr.; szmalec od 66-— 6625 sir. 
Wroeław 22 sierpnia, 


miejscu po 50'— mark. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Tygodnika Krynicy wydawanego pod redakcyą 
Dra Michała Zieleniewskiego Nr. 14 zawiera: 
O borowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele boro- 
winowe, iidzielane w Krynicy, przez Dra Ziele- 
niewskiego (o. d.); Współczesny rich gości w 
zdrojowiskach krajowych, mianowicie: w Ciechocin- 
ku, Iwoniczu, Krynicy, Lubieniu, Rabce, Szczawni 
i w SŚwoszowicach; Korespondencye ze sdrojowisą 
krajowych; Kronika i wiadomości bieżące o adrojowi 
skach krajowych; XI-tą listę gości do Krynicy przy- 
byłych od 6go do 13go sierpnia r. b. w ogólnej li- 
czbie 2047 osób. 


kilogr. masła 95. 


schau z Rosyi. 


Wiadomości 
s bióra lsby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targa zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 23go i 24go sierpnią 


Znowu na wczorzjszy targ na Baranie dowóz zbo- 
ża był mały, dowieziono w większych partyach tyl- 
ko pszenicę i żyto, innych produktów jak jęczmienia 
i owsa, tylko w małej ilości z posiadłości włościań- 
skich. 

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 48 do 55 
złp.; żyto za 227 funt. złp. od 30 do 35 złp. 

Stagnacya, jaka od kilku tygodni zapanowała na 
targu Kleparskim trwa dalej, obrót słaby, zakupna 
w ogóle na wywóz nie wielkie, najwięcej zakupiono 
pszenicy dla młynów parowych w Podgórzn; cena co- 
kolwiek spadła. Żyto, jęczmień i owies utrzymały się 
przy cenie z przeszłego targu. Iane produkta prawie 
żadnej nie uleg'y zmianie. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 10— 
to 11-25 złr., czerwoną od 10:50 do 1175, białą od 
złr. 10:56 do 12'— słr.; żyto pols. nowe za 100 kilo 
gram, od 8— do 8'35; żyto podols, za 100 kilo. 
5d 750 do 8-—; jęczmień dla krup. za 100 kilogra. 
od 8:— do 8'35; na paszę za 100 kilogr. od 7— 
do 8'— ; owies za 100 kilogram. od 6'50 do 705; 
groch od 8'50 do 10—; fasolę od 9-— do 13—:; 
rzepak od 1650 do 17:25; jagły od 14-— do 15-50; 
proso od 7— do 8— złr. 


Depesze telegraficzne. 


—— 


go z Gorczakowem w Lausanne. 


d. 23 września. 


Wiedeń 23 sierpnia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2448, ja- 
gniąt 130, żywych owiec 18,118, Żywej nierogaci- 
zny 667 sztuk. 

Cielęta płacono od 38 do 55 złr.; jagnięta sa pa 
rę od 6 do 10 złr.; żywe owce węgierskie od 36 
do 48 złr., proste owce w czarnej grubej wełnie od p 
35 do 42 złr., za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę 
galicyjską płacono od 44 do 46 złr., węgierską od 
48 do 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

_ Wilhelm Amirowicz, 
Qaffó Bttrbbk. 


rzeczywiście poprawki zdołaj 
nie psując sytuacyi i nie szko 
a 


Wiedeń 23 sierpnia. 


— Nierogacizny spędzono na targ dzisiejszy 
667 sztuk, czyli o 285 sztuk więcej niż przed ty- 
godniem. Przy targu nieszczególniej ożywionym utrzy- 
mały się jeszcze ceny wtorkowe, tj. 46 — 52 zir. za 
100 kilo żywej wagi. Targ na skopy, na który do- 
starczono 14,914 sztuk, czyli tylko o 234 sztuk wię- 
cej niż w ostatni czwartek, mocno ucierpiał pod wpły- 
wem niepomyślaego sprawozdania z paryskiego tar- 
gowiska La Vilette, gdzie d. 20 b. m. ceny skopów 
doznały na nowo zniżki o 2 — 3 cent mów na '/4 kilo 
(podczas gdy targ na woły polepssył się jeszcze co- 
kolwiek ponad stan w dniu 16 b. m.) Ceny na tar- 
gu dzisiejszym spadły o 3 zir. na 100 kilo, a 4 — 
5 złr. na parze. Płacono bowiem: 36, 42 — 47 złr. 
za 100 kilo żywej wagi, 10, 13, 21", — 26 słr. za 
parę. — Po niejakiej przerwie w dowozie jagniąt 


chcisł się 
dojomy w 
którykolwiek z 
dzi:6 się z kanclerzem, 
się z setretarzem stanu. 


«ies pieniędzy I papierów pubi 
mozgvagacy Kkazioaińdwjj 
Bzmłiówę 24 Bierpnia. 
bad aa, aiaj jakt «(ga 100 wabi 
R bol moby okrycykowy . ' 
a 107% 39 
D ikat holenderski wałny, - » 
seat auatrynelci EE EEUE, 
Na otopador 1s i 
20 .msrkówka wiem. wńóna - k š 


kr. x. w Krakowie, sW7. 
banknotami za 100 sł. w.a. 


4% listy zastawne król. Pol. ser. I (xa 100. 
riran uizato l Fepkogo (BÓR 

za FE. 
4% Buty likwidze. król. Polskiego (za 100 r, 


Akcye kolejowe i bankowe: 
Akeyo kcłęi Karola Ludwika po złe. 300 
$ Lwowsko-Osorniow. y p = 


Lwowie 200 sł. 
aaa mai dla bel pazash w Kot. a 


skiej skradła łyżkę srebrną stołową oraz inne przy- |dziś znowu było ich 180 na targu, płacono 5 — 10 


Cena pszenicy wzmocniła się. Sprzedano do 20,000 
kilogr.am, płacono o 20 — 25 cent., kukurudzę o 5 


Płacono za pszenicę na 77 kilogram. od 1075 de 
10-85; na 80 kilogram. od 11:65 do 11:70; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 730 do 7:50; jęczmień na 62 
do 63 kilogra. od 7.70 do 8'6Ó złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6:60 do 6'75; kukurudzę na 74 
kilogram. od 6:55 do 6:60; spirytus od złr. 31-— 


Płacono za pszenicę w miejson na 200 f.po 19-90 
mark; żyto na 200 f. po 15'- - m.; owies na 200 f. 
po 1440 mark.; rzepak na 150 fant. 30'75 mark. ; 
olej po 72:50 mark.; spirytus na 100 Tralesa w 


Tarnów 21 sierpnia Płacono za hektolitr psze- 
nicy 11:27, żyta 7:25, jęczmienia 6'75, owsa 5'25, 
grochu 10:50, bobu 6:25 ziemniaków 350, za 100 
kilogr. siana 2'25; koniczu 2 80; słomy 2-20, za 1 


Wieliczka 21 sierpnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9'34—10'16; żyła 569—6-50; jęczmienia 
5:69; owsa 2'84; grochu 8'31; ziemniaków 2'43. 


Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go sierp. 

HOTEL pod RÓŻĄ. È. Steparow s familią z Lu- 
blina, N. Konarska z Warszawy, Dr K. Maz: morosz 
z Btanisławowa, A. Niklaus z Sandomierza, A. Gda- 
nof z Rygi, J. Skurczyński z Warszawy, A. Pal- 


Paryż 22 sierpnia. Thiers jedzie do Germain 
en Laye, gdzie zabawi dwa tygodnie. Bez pcdstawy 
jest pogłoska o mającem nastąpić spotkaniu się je- 
rance 
dowiaduje się z dobrego Źródła, że rząd chcąc uni- 
koąć naruszenia konstytuogi, maznaczy wybory na 


ani też przypuszczamy, aby a ale ed któreby 
nego projektu, przy- 


Nordd. Allg. Ztg codziennia teraz zajmuje się Po- 
lakami i sprawą polską, a lubo z obowiązku swego, 


sko organ rządu pruskiego, występuje przeciw wsrel- |ści,— W, fr. Prese donosi z Zagrzebia: Do tutejszój 
Ha domniemauym przy;uszczeniom o riche w kra- |naczelnój komendy nadeszło zawiadomienie, Ż8 
jach polskich, wszelako powiada, że stronnictwo kon- |wódzca powstuńew Szymon Dawidowicć zast>zelcnym 
gs-rwatywne w Polsce, a zarszam katoliskiem |został pr.ez austryacki patrol nadgraniczny. Pod 
dla tego tylko nie uznaje władzy tajnych komitetów, | Czarnym Potokiem wre bój od trzech dni; rezultat 
które zmi-rzają do wywołania powstania, że konser |jego niewiadomy. 
wat,ści klerykalni uznsją jedną tylko władzę hierar-| Paryż 24 sierpnia. Mac-Mahon po skończe- 
chii rzymskiej, której w rzecz'ch także pohtycznych |njq manewrów, które się d. 9 września pod Mont- 
bezwarunkowo r4 posłuszni. Nis wątoimy, że w 0* | brison cdbędą, nda się na zwiedzenie departamentów 
cząch ks. Bismarka gr źniejszym jest konserwstyzm |Tndre et Loire, Vienne, Charente, Dordogne i Gi- 
i katolicyzm nad zbrojne powstanie, Walczy OR | ronde. 
z pierwszemi od lat wielu wszelkiemi administracyj-| Londyn 23 sierpnia. Standard donosi 0 dwn- 
nemi i sądowemi środkami, jakie rząd ma na 28? | dniowym ataka na Tirnowo; wojska Osmana miały 
łanie i nie może ge złamać; gdy r ii ruch Aj odparte pod Selwi przez ks. Mirskiego. Pud 
materyaloy byłby ma właśnie na rękę, bo dałby ri$| pięwną zaszła ntarczka. W wąwozie Szybki bój to- 
stłamić we krwi i rząd znalazłby jeszcze sposobność, czy się zapewne jeszcze dzisiaj, gdyż nie był roz- 
sf ia, ya, wystąpienia czynuie w obecnych za- strzygniętym 
wikłaniach i zostenia wezwanym na mocy znanego R "Pie À : i} 
traktatu między rządami rozbiorowemi istniejącego, a owcy rg e parir ne | Zo 
solidarnie je wiążącego, do przyjścia w pomco zbrojną | "12006 5'9, že Ag ia PAT. protestacyi 
ręką w razie jakiego ruchu mogącego zagrażać po- rządu niemieckiego przeciw okrucieństwom tu eckim. 
siadłościom innego państwa sprzymierzonegó. wyj s errat Tesali aż zany HAAS 
Porusza, j-źli nia kwestyę polską, to stanowisko po j 5 j 
i zachowanie się Polaków wobec kwestyi wechodniej 
korespondent berliński do Pol. Corr. Powiada on, że 
Polacy zachowywali się na pozór indyferentnie do 
bitwy pod Plewną, ale od tej chwili daje się spo- fP? 
strzegać rach ożywiony między nimi tak w prasie, 
jak w inaych symptomatach widzialny. W Stambule 
nabyto przekonania, że wezwanie Polaków byłoby 
nie tylko przeciw Rosyi wymierz: ne, ale takża prze- 
„|ciw P.usom i Aust'yi, a Porta niechćó się obu tym 
ostatnim mocarstwom narażać. Z tych słów berlń- 
skiego korespondenta widać, jak sig zapatrywano 
w Berlinie, a może i w Wiedniu na wszelkie związ- 
ki polsko-tureckie i na łączenie sprawy polskiej z tu. 
recką, czyli wschodnią. Co się tyczy administracyi 
rosyjskiej w krajach polskich, korespondent rzeczony 
widzi potrzebę zmiany, którą sami Rosyanie uznają, 
lecz oczywiście odsyła reformy na późaiej, po woj- 
= | nio; obawia się zaś, aby wybuch powstańczy nie sta- 
nął temu na przeszkodzie. Nie ma wszelako obawy 
powstania; co do reform zaś, wiadomo, że skłon- 
niejszemi są do nich rządy słabe, niż czujące się na 
siłach, i to może należy także do powodów, dla któ- 
rych przebieg wojny silnie zajmuje umysły Polaków. 
Polit. Corresp. dowiaduje się z. Konstantynopola, 
że poseł austryacki tamże hr. Zichy otrzymał pole- 
cenie przyłączenia się do kroków, jakie uczyni poseł 
niemiecki u Porty ze względu na ckrucieństwa po- 
pełoiane przez Tarków na jeńcach i rannych rosyj- 
skich. Z Rzymu zaś dowiaduje się toż pismo, że po- 
dobneż polecenia otrzymał poseł włoski w Stambule 
hr. Corti. 
Do szeregu tukofilskich meetingów w Węgrzech 
i anti tureckich w Kroacyi, przybywa serbski mee- 
ting w Syrmii, który ma w 
cyom peszteńskim i zagrzebskim. Meeting ten nazna- 
czony na d. 2 września, ma żądać ni mniej, ni wię- 
cej, jak tylko, aby monarchia austro-węgierska nie 
stawiała przeszkód do połączenia się Sarbów na pół- 
wyspie Bałkańskim, tj. do utworzenia podstawy dla 
dawnego carstwa Serbskiego. Jeśli tak dalej pój- 
dzie, Kroaci gotowi znowu urządzić nowy meeting 
anti-serbski, bo wiadomo, że istnieją nicze róż- 
nies między nimi co do przyszłości Słowiańszczyzny 
południowej i stanowiska jej względem Austryi. 
Przybywa Rosyi nowy sprzymierzeniec, którego u- 
dział w wojnie z Turcyą wcześniej czy piźniej na- 
stępić musiał. Wprawdzie nie wypowiedziała ) weed 
i r wojny, ale już ochotnicy greccy wpadają do 
Tesalii i Turcya musiała przeciw nim wysłać woj- 
sko a nazywa ich w swoich przedstawieniach roz- 
bójnikami. Łatwo może się stąd wywiązać wojna, 
bo dość naruszenia granicy greckiej przez Turków 
albo innego jakiego pozoru. Prawdopodobnie rząd 
grecki będzie s'ę tłumaczył przed Anglią, że uległ 
przymusowi, ale fakt wojny jest prawie niewątpliwy, 
podobnie bowiem jak Romania, rząd grecki zechce 
być przymuszonym d>» zbrojnego wystąpienia. Ukła- 
dy mi Rosyą a Grecyą mają obejmowsć przy- 
znanie Grecyi prowincyj pcładniowych tureckich. 


zstatnia depusze talegraficzue „Czasu 


Lwów 24 sierpnia (pryw.) Na dzisiejszem po- 
siedzenia Sejmu uwolniono urzędników autonomi- 
cznych od podatku; uchwalono 2000 złr. dla pogo- 
rzelców Maryampola, 6000 złr. na koszta wystawy 
rolniczo-przemysłowej we Lwowie i przystąpiono do 
cgóluych rczpraw nad wnioskiem Hausnera wzglę- 
dem powiększenia liczby posłów z miast. Sprawo- 
«dawcą większości był Hausner, mniejszoś:i Zy- 
blikiewicz. Przeciw wnitskowi przemawiał Paweł 
Popiel, za wnioskiem Ludwik Skrzyński. Dziś 
wieczór posiedzenie. 

Wiedeń 24 sierpnia (pryw.) Deutsche Ztg 
donosi z Aten, że na Krecie wybuchło powstanie 
i przyszło do starcia się Tarków z chrześcianami 
Rhetymos. Zabito i ranicno 17 chrześcian i kilkuna- 
stu Turków. Między zabitymi pe” m się deputo 
wany Macbindakis. Gubernator radził konsulom 6u- 
ropejskim, ażeby użyli wszelkich środków ostrożno- 


po bohatersku 
po czem Turcy 
tylko drobne staczali utarczki. Trzy dział. bateryj 
strzałami rosyjskiemi maa ły 
spadły w przyległą przepaść. Dziś w nocy nade 

nam posiłki, które w jednym dniu 40 do 65 wiorst 


poepzórze a. dpi pi 24 sierpnia. Zapewniają, 
że przednia straż Sulejmana baszy zajęła Bebro- 
wą na drodze ku Tirnowu. Główne siły jego armii 
uderzyć miały na okopy wąwozu Szybka. — W A- 
dryanopolu powieszono wczoraj 11 Bułgarów, a mię- 
dzy tymi byli notable z Karlowy. 

Kenstantynopel 23 sierpnia. Krąży wieść, 
że Sulejman opanował wąwóz Szybkę, opuszczony 
przez Rosyam. Rosysnie, którzy stali przed wąw:za- 
mi Demir Kapv, mieli opuścić te pozycye.— Podług 
wiadomości wiarogodnych wysłała Porta notę do 
Aten z powodu er spa się rozbojów nad 
pić przeciw rezolu- | granicą, z żądaniem, ażeby rząd grecki nadużyciom 
tym zapobiegł. Abdul Kerim stawił się dziś przed 
sądem wojennym. 

Konstantynopol 23 sierpnia w nocy. Te- 
l Mehemeta Alego z 22go b. m. potr ierdza 

geko RBosysn atekojących Turków pod Dżomą, 
którzy odparci zostali z wielkiemi stratami, Turcy 
zdobyli dwa działa. Wczorajszy telegram kcmendan- 
ta Larissy donosi o wytęjieniu 200 rozbójników 
grecki. h wś | Laryssą. Rasgim baszi oswobodził ma- 
hometańskich mieszkań.ów wsi w blizkości Szybki 
ieżących. 

Ateny 23 sierpnia. Na Krecie wybucłło po- 
wstanie; rodziny tureckie uchodzą do fortec; chrze- 
ścianie cofaęli się w góry. W Barypetronie, w de- 
partamencie Kanei i w Bachalichori w prowincji 
Rethymno przyszło już do stará, przyczem zabito 30 
Tarków i 17 chrześcian. 

Aleksandrya 23 sierpnia. Na okręcie wo- 
jennym francuskim „Conż:e* wybuchła cholera pod- 
czes żeglugi z Sajgunu do Sueza w chwili, kiedy 
okręt omijuł Aden; umarło 50 osób, 150 jest cho- 
rych na okręcie. 


Kursa. Wiedeń 24 sierpnia godz. 2 m. 20 
poł. Benta papierowa 6365 — Renta srebrze 
86-80. — Losy z r. 1860 112-—. Akcye Banka 
Nerod, 833 — Akoye kradytowe 185 — — Londyn 
12050. — Srebro 105 35 — Nspoleony 9'66— — 
72-- — Losy sr. 1864 13475 — Akey» 


o Bink 8460 — Obligacye indemn. 
4 8460 — Losy premiowe węrierskie 74 75. — 


półm 

89-50. — Obligi pi 

Marki 59'15— — Ruble 125 — 
Usposobienie gieł :;: —. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Anioni Elobukowski. 


SBS 
BSIZERIRZ EE 


D 


| 333833 RRL 


EEŁIT EEE MAME 


á ÓZAŃ a Soboty 25 Śieesała 187%, 


odpisa nuczyciełika przy SM 26] podpisene niają zaszczyt, zawiadomić 

[| szkołe miejstićj żeńskićj Skład a ieru F Szukiewicza ug Szanownych Rodziców i Opi kamów, że 

S (2103) w Krakowie, przyjmuje pamienki B ka aż) Sza z dniem 4 września rozpoczyna” 

| uczęszezające do szkół pu- W KRAKOWIE ją zaukę w swoim uprzywilejowanym 

błicznych za przystępnem wyna- ulica Grodzka i. 6% i Rynek- główny przy A— EB Tomasz Hendel za.ładzie, żeńskim naukowo-wychowawczym. 

LEOPOLD l Ii grodzeniem, ma zikiakie ira pea 4 dozór są stale zaopatrzone k „Kornelia 1 Harya Maysrbirk, 
i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców elki „|utrzymniąć t mes raków, ulica Szpitalna Nr. , dom 
żołni , i 1 yoi JW śóbiócano pocą być na "żądanie. Ne Wözelkfe Ay i aet Matthee eony Tys w Erik ea Miej WR R ra R: sę (2010-3-3) Dra Dobrowolskiego. 

oinierz wojS pots iCD Z roku A Julia Gross, 4 s d N S i 
ens. sędzia powiatowy, À ) pod Nr, 159, w domu Wgo Sękow- 

„ARE społ „w yaro A (WSIO Hof ke odun VWionogramy i bilety wizy towe. skiego, zawiadamia Szanownych Rodzi- P rzyjmaje się uczniów 

mia JST): o god . host Księgi handlowe. ców i Opiekunów, iż z dniem 1 wrze | 9 wikt i na stancyę za umiarkowaną 


r j Snia 1877 r. rozpoczyna w Zatładzie cenę. Wiadomość powziąść można przy 
Magazyn w Rynku utrzymuję op:ócz tego Skład komisowy swoim kurs nank dla szkół pospolitych [ulos Floryańekićj pod Nr. 857 


Pozostały syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 


Uczniów rszekich szkół 


Znajomych oraz pobożną Publiczność na Wy- 


A ppł m przyjmuje podpisany na wikt i miesz- SREBER CHIŃSKICH i ARGENT. PLAQUE przepisany, z nerniami tax przychodni-|oa II. piętrze od frontu. . (1985-4-4) 
południa wprost na cmentarz. kanie, obok ścisłego dozoru tak co do )_"OFAZ mi jakoteż stale w Zakładzie umiesz 
odbędie tj koś 00. Koyroynym tui || |zochowania, się jakoteś: nanti, AP ry do air lwa? able gdzie takżo nozniowie do szkół Oralin i skład gotowej bielim 
27 sierpnia o godz. 10 rano. Jan Kenty Kowalikowski z fabryki W. L. Hierrmamm w Wiedniu. publicznych średnich uczęszczający, po- A J ; | nik: | 
Sae |. pauczycioł Seminaryam męskiego w Kra- CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! Ż9641.) | mieszezenie; dozór i korepetycye mieć | » Krakowie pry ulicy Mikołajskiej pod”"4] 
j (2032. Z domed I. 499. ko mozg: (2015-3-5 inihi bielizny a. ma jlępezicodinwteęjadka | 
Antykwarskie Katalogi c ] 


podlug nsjaowszych modeli: wykonywanój, 
| sprzed ja takowy .po nader umiarkowanych 
wnach. Poleca s'ęza: ćm łaskawym względom 


zawierające 
autografy, książki, monety 
znedałio i rysem 


Na giełdzie zwyżka! Czy kupować? 


Cyrkularze giełdowe Nr. 1, Józefa Kohna, wydawcy znanćj broszury: „Bie Privatspe- i a E AEUR E A TART : k j > 
eulation am der Bórsgeć i Oiacetwe |Wirthschaf=i: przesyłamy gratis ZMIANA LOKALU. Szan. Pabliczneści, — Wszelkie zamówienia 


POWA 


Ukończony prawnik 


soy? epa od cs BA Aż gda wb parace po gl wie a g i Anot na dadeelaiiga Taa ech | CEA E Salon mój mody przy ulicy Szewskiej Nr Probity powieszono | dokżadnia:4-igfiomnie 
3 aaas nianjo iy mais Po |netaryusza, Adres pod lit. A. ©. JOS. KOHN & COMP., 223 II piętro, przeprowedziłam pod Nr. 209 E E NA itel kuan 
w Kalsiogsch Z 3 (2057-1-12) poste restante Bochmła. (2037-2-3) Bankgeschäfi, Wien, K., Ikohlmarkt Nr. 18, na I pię'ro przy ulicy Szewskiej. . (1973 5-6) SERIE ZKZ PETE EA 
7 F Klementyna Chojeeka, ; Dentysta Dłużyński 
Przyjmuję uczniów |Pszenice do siewu > -- | » mieszka, obecnie 
va wikt i mieszkanie. — Bliższa wiado = dóbr Gnojnik : m Æ, Boenneckena w Bonn i Lipsku wyszedł: Otwarcie Hotelu. przy ul. Ś, Jana pod 1. 308. 


Metodyczny wykład F. S$eęemneekeną dia własnego *(1959-2-3) 


Co ; d Niżój podpisany ma zaszczyt donieść 
6) x prz i Pr R Ró akademii Szan. pio jaj” iż w aniy 20 Tei za z | 
rzemiosł w Berlinie, wraz z 25 piórami. IX. wydanie | ọtwarł w arnowier: ote | 
gustownie oprawne 2 zł.-60: cent. (wydanie szkolne bez | p yygwy ski urządzony elegancko z ce. | Wiedeń. najrzetolniejsza | największa l 


Wad g piórami 1 30 cnt.) nami bardzo przystępaemi od 1 — 2 fl 
z ; i za dobę. Również urządził dla Szan. gości fabr y ka 
- 1% z, Restauracyę oraz Kawiarnią z billar- 


dami, — i poleca takowe tak miejscowym mebli żelaznych 


Wykład umożebnia nawet niewprawnych w pisaniu, tem pismem po niewielu go- mieszkańcom, jak i Szan. przejezdnym 


dzinach ćwiczeń, pisać płynnie. =, Gościom. Z uszanowaniem M f: 
Pióra do pisania rondem w 6 prostych i 3 podwójnych grubościach po 25 sztuk 65 ct; proste (2023 2 4) Leon Kopold. Melokard & Comp; 

za 12 tuzinów 1 zł. 95 cnt, podwójne za 8 tuziny 1 zł. 65 cnt. (1354-11-) w Wiedziu 

IM. Marxergasse Hr. 17, 


OQdprzedający Otrzymają oryginalny rabat. i 
Skład dla Austro - Węgier tylko w B. Traub & O0, Wien, L, Esslinggasse 9. GE 77 ig (neben dem Sofienbade), 
a ae A Ç Joleda się do punktualnej dostawy swych bar= 
(epilepszg) laczy Mstormia wpecysln; | dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro- 


ra aa e A AOS a AE AS ERN TAEK AIBN a DASSEN A AOON YEN OSTRZEC PORY 
W 0 D A || P UD RY D 8 7 Ę % ÓW lekarz Bow, Fikiicoh, Nowstadt, « | wans cenniki rozsyła darmo. (1620 90-140) 


Dra PIERRE WE Maka kościana 


8600 chutoczmio WwyŻGdaÓ" 
(1621 112 290) 
fakultetu medycznego w Paryżu ; 
Dostać można $ w PM dary Y ji dryn Z SE eitla | 
= teraz Leona Kóstla | 


MEDAL ZASŁUGI przyznany Eboktorowi PIERRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym W. TARNOWIE 


mość w kancelaryi szkoły Ićj ludowój 
pod Nr. 86 na Podwalu. 
(2102-1 3) Wojolech Michna. 


i wrześ, przyjmuję uczniów 


szkół początkowych, realnych i gimnazyal- 
nych z wiżtem i obsługą, pod osobistym 
dozorem, za umiarkowanem wynagro 
dzeriem. Zgłaszać się możca przy placu 
Dominikań:kim Nr. 485 I. piętro. 
ka limomda. 
(2101-1-3) nauczyciel szkół publicznych. 


Akademik znający oprócz gim- 
nazyslnych przed- 
miotów, tekże gruntownie język 
francuski, zyczy sobie udzielać lek. yj 
pod przystępuemi warunkami. Osoby inte- 
resowane raczą się zgłosić: ulica Sz pi- 
talna Nr. 393, druzie piętro, Nr. drzwi 37 
cd godz. 2—3 popołudziu. (2095-1-3) 


Rodzice 


thcący wysłać swoje dzieci do szkół na 


Galicyjska estka wytrwała, na nie- 
przyjazuą zimę i nieulegejąca śnieci ; 
Banatka pierwszy raz z oryginalcego 
nasienia tu wyprodukowana, (1952 3-6) 


są do nabycia po 14 złr. za 100 kilo loco 
Kraków przez 


Bgoncyę dla Rolników 
S. Mikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28 


PROMESY 
na cale losy państwowe z 1804 r. 


po złr. 8B'/, i stempel. 


Główna wygrana złr. 200000 
Ciągnienie i września. 


M. J. GUTH 


Prag, Graben 19. Wiem, Kohlmarkt 5. 
(1866-3-5) 


Woeucinie 
WEWRALGIE, Sai 


Józefa Pixa 


skład fabrycz ny 
najnowszój 


ł e 
ER | doskonałój 


konstrukcyi 

. Hr. POLLUITZER, 
"w Wiedniu, Himmelpfortgasse 6 
Cenniki na żądanie. (742-21-24) 


a, . Pi : . : ła- i 
rok 1877/8 do Bielska lub Biały, mogą R WETYTOW A do. zębów. (977-11-) „Mam zaszczyt zawiadomić WPP, w | 
k iekcić f| 7 iog obrili wrtępaję po ułycia Pięalck muie ścicieli dóbr, że we fabryce mojój od lat 
takowe umieścić u J; Arnelda prof. eykalgyjnych Dra Crosier: Skład w Patyi" w aptas Prawdałwy SO E PIE MSE OE P ch 
. : 7 i w OT ś o) 20 istniejącój, dostać możaa po cena 
W Biały, gdzie znajdą obszerne mie- |. erin Ep de zaw, 28, v ilrakowi: a i Rih hi Ja, ch "p 4 Św 
szkanie, zdrowy wikt i stosowne obcho- | 7 peggy poł Banie ai m Byaba w mazi ELIXIR ET DRAGEES DU D" RABUTEAU Pigniki Morisona, |towawych mąki kościanój w 
M > sayy tr m » ą i + 4 «- gi 4 „Pi a — P: ` 4 i 
dzenie, pomoc w języku francuskim | ła a aks, zdaża gr ke ro Pign CLauréat de Pinstitat de France) Pa ARTHAUD MOULIN. odpowiada: wszelkimyw iom che- 1 
. : Sikołaschm, — W terpałów pow ymaganio 
cińikim za cezę bardzo mierną; również sptecznyęh p. Spisora, — w Qzerniowosch w aptece | ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA: RABUTEAU PORA zostały. w sp ora Ńijlopsia zo środków ozyuśtińtych i przeczynzema |-mi h bióró bawół wi 
fortepian do użycia. (2097-1-4) | > Golichowskiego. 1626-21 )| paryzkich przez professórów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako: skutecz- jących w wd trszelkich cłabościach.-złogoj przy- mięznych rozd:6rów , wyrabiam 3 ga 
niejsze od wszelkich preparatów AZ miotu, nadto w.zołsech, liczajsch, wyrzutach skór. | tunki: I. preparowana kwasem Biarczó- | 
RY LETELT eparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą. BLAPACZKĘ, W YNĘDZNIENIE, NIEDOKRWISTOŚĆ, re- | nych i zoprzcin krwi. (1684-37) | nym, II. nicpreparowana. — Fabryka | 
a e PARĘ S „ Ø| gulują Oppzywy MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, niespra- Skład główny w Paryżu u p. Arthand Momin ; PA PET Ki 
pP anista % S We s © R] wiając nigdy ZATWARDZENIA. aptekarza, 30, nlica Louis le Grand, — w Krako | PTZJ rogat aca na goŚCINCU LWOWSKIM. 
2 X ES Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C*, ulica Racine, 44. Dostać można w Kra, | ** w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Byn | Listy- odbieram pod adresem: Leon 
ZH 3 TA SDi p > PP 2a 10; haa tu głównym iw aptece W. Redyka, — w Czorniów y 
fachowo wykszt: łcony, poważna juisi A 5 Pó e $ kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach, [50E 5 krwi a Goli eye! b ik i: esti w Tarnowie. (1740-1-9) 
czny glos, poszukuje posady odpowiednićj. A 5 & — jg l 
Wiadomości udzieli p. Sebastyan Cholewka fa aga- 652-24) TFUE i i 
w Jeleniu p. Jaworzno. (2039) RZE ta gE ik d ë 
N pi a NOO TORRENTE ademia hand OWO- PrZEMYSOWA W (TAGI 
A [| ŻA K A 
OBICIA POKOJOWE ls F E ss 1 września 1877 r. przedostatnie ciągnienie wygranych <rg rozpoczyna dnia 26 września b. r. swój. piętnasty rok szkolny. 
sy t d ki bę y = Zakład składający. się z dwóch szkół fachowych: kupieckićj i kupiecko -prze- 
o ry © 45 e ER 0 i m c es. król za austryackie mysłowćj, siara się 0 prinsowne się bor 1 praktjoris 2 neee r uczących abw md 
. . i ; chemiezn i i 
Regostra gospodaroze = È » % DO" tym celu wżorowym kantorem 4 pracownią i- mechanicznym war 
poleca so 83 se X y Konczący akademię mają prawo do jednorocznćj ochotniczé i 
HANDEL PAPI ERU); | e 3 s zy Q S y p A ER S | | a pagini a! mieć. pii pipen p dpa ię ST i breti lub = _ 9 
z 2, N 6 realną z dobrym postępem. aur s kwórym tego warunku brakuje, istnieje osobny kemeras 
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI | 2% z BJ peresen ale cęsamiać ochotnik dne [1614-79] 
n TF .. © 4 è ż 3 À Pól,” 
w Mrakowie. E - Zs „3 i Na wszelkie zapytania dotyczące przyjęcia, utrzymania itp, udziela wyjaśnienia 
m Poszukujemy ohłopoa do prak- ski Q Em 4 o które niezawodnie z wygrsnemi wyciągnięte być muszą. i obszernych prospektów Bbyrekcya akademii handlowo - przemysł, w Gracu. ; 
tyki handlowój. (2052-1-) 0 20 SE aa R te 1 eaży lou państw. 1889 r, xtr. 208 JA cały r wyj. najmniej. wygranój v whe; azo Mer. Alwers, dyrektor. 
Lmiątkan . ... | 7 5 0850: 5 płąthkm ... . 1 « . ` ë TATAEE 5 
Bi i 25 "© i dłówka piątki 90 |1 połówka piątki 48 | 
LA = R” f Se 20 1 ariikm 1:62 |do z4 4 F. 7 46 |1 ówiartkma . . . . . . . á 25 | 
Pomieszkania M "Som nazemącbah | 2.7 6 O i re A E 8 A | 
| M a E 1dwudziosóha . . . . . . , 10|1i dwudziestka .....', 6 SEP" ibomiesienie! TTE | 
b 538 boczi > r ; 
na zi G b Bej Cłągnienie wygr. i września z ogólnemi wygy. przeszło oóm milionów xłw., aiui a E 
a zimę | >d zz 7 D Gór wygrana 280,000 nte, Gg Do wszystkich oszczędnych gospodyń domowych! | 
z. o A Następne bardzo praktyczn każdem ospodarstwie domowem "TRĘ] prawie | 
5 >% Mały już tylko pozostał zspas pojedymezych polie szezęścia z grup jeszcze praktyczne w BM gosp l 
W HOTELU KR AKOWSKIN a > 3 < A? zamkniętych, ak 20 yeis n pej RA Po 101 po 20 a w rata ch miesięcznych, niezbędne przedmioty enradanshe gA pó 56 starczy — za bezcen, czego otych- f 
a ; e z których nawet majnawiejszo wygrame wcho zą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 7; : 
W KRAKOWIE S d š W santm gig zdarzy sposobność wzięcia váta w ostatnióm. ciągnieniu austryackiój pożyczki lote- | m B złe. GO cent. a | 
na wzór peasyonatów zagranicznych, a 3 ga E ryjnój; prosimy więc pospieszać z łaskawemi zleceniami. 290.909) a na prowincyę wysłane będą puoktualnie i sumiennie za gotówkę lub zaliczką : 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach||] sg <i| 11864 r. promesy SU rer zir. 200.000. || upić garnitur do plannia z praw. |4 bardzo. pięknie wykonano staloryty (włóki 
. è` e a U 2, 4 z a " s) 4 e ctm, Bes ctm. , 
umiarkowanych. (2055-1-12) E = 7 3 x s p y Ciągnienie 1 torześnia. raadi psy stempel. dwójnego ger P piee i ao boa r 1 bardzo gustowni torba itin dla dam 
SN xS trzonka do piór, popielniczki, recz. | bronzowana d) zamykania. 
R k a WE Eg f N itr al & Comm © dy Wiedniu lichtarza i padetka na zapałki, |6 Ryżek stołowych pre ama 
Poszukuje SIĘ do nabycia m S rg | E- KaArnt: tr 16, cls AH 2 1 naślad. garnitur bursztynowy damski || pięknie szlifowany kufel do piwa zgra- 
z s4 rninorstiaas6 16, olsornes Haus. składaj. się z gustow. broszki najn. mody | bnego kszaltu z nakryciem z britannia srebra. 
małego dominikalzego dj! e pa id 1 pary odpowiednich kólczyków, Krzy- |1 piękny koszyk do menażerek z emaliow. j 
i aA BÓ żyka z nowego złota i | pary pigknych | drutu metalowego z alpakówem obrąbieniem. 


foiwarku 


mającego najwięcćj 75 morg. ogólnćj prze- 
strzeni w jednej parceli, z dobrym 


guzików mankietowych z odpowied-|1 mowość czyniącą zbytecznemi niemiłe szelki 
niemi małemi guziczkami w gust pudełku.| i paski. 

2 iudyjskie wazony do kwiatów oma |6 prawdz. przeźroczystych mydełek gli- 
liowane i ozdobne akwarele. cerynowych w gustownem pudełku. 


wieży „kę z - krat sea SA 1 ciężka cukierniczka z kryształ. szkła, |1 ocarina, nowy włoski instrument mu" 
do em mieszkalnym, ogrodem i zabudo- Bwsiómóść, dłarypłam, katary sada» ozdobnie szlifowana. o é zyczny dla mężczyzn lub pań z drako- 
waniami gospodarskiemi. — Cena za mórg | waliomo, wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 1 piękne szczypczyki do cukru, z chiń-| wang szkołą tak, że po 830 minutach 
niepowinną być wyż;zą nad 100 złr. w,a. — | wych, tstępnją ssybko i nirzawoduia po użycie skiego srebra, wyrzynane, | można grać najpiękniejsze kawałki 


Faral sasłnySmontycumywi p. Levasseur 
„piakarze, 28 ruo do la Monnaie w Puzyżu. 
Dostań nokoa w Krakowie w apteos p. Traù 
yrydskiego „pod Koroną” i w apteco W. Bedyka,-— 
wą mowie w aptece p. Mikolesoha, — w Bro- 
dich w zpiace pane Kullake, — w Warszawie w 
Briańz'e waterysłów aptecznych p. Spiesza, — 
w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1627-31 ; 


Oferty zssyłać proszę prd lit. GG. EB. 84 
posta restante Lwów. (2100 1-3) 


atwy zarobek uboczny. 


Tylko Ci, co mają rozległe znajo- 
mości i obeznani są dobrze z miejsco- 
woś ią, mogą otrzymać przyzwoite wy- 
nagrodzenie za pewną liczbę dobrych 
adre:ów. Zgłoszavia jakoajspieszniój 
p, znak. H. 02909 przyjniuje Haasen. 
stein.d: Vogler.» Hambucen... (1869) 


POZENE de SANTÉ LEMAIRE) 


DEKÓKT 4 ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE-| 

, używany z wielkiem powodzeniem 

«przez doktorów, = peip Soran 

c 'm i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA- 

TW ZENIE najo J zywaze i choroby ztąd wy- 

w.xające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagro, go- 

ńciec, migreng, uderzenia do mózgu i przywrzca 
normalne fankcye trawienia, 


Wszystkie wymienione przedmioty kosztują razem tylko GP” ztr. 5 c. 60 W i otrzyma 
jeszcze każdy ga” bez dopłaty "GG a więc 
KE dario EA 
BED” wspanlaly serwis kryształowy do-liklo:u na 6 osób 
wraz z krysztatowem spodkiem i flaszką, wszystko ozdobne szlifowanemi 
kwiatami i arabeskami. Serwis ten, ws aniały dar w całem tego słowa znaczeniu, przed- 
stawia sam dla siebie wielką wartość. 


ADRES: Waarn-Ausverktuf in Wien, Stadt, Giselaswasse 1. 
Uwaga. Uprasza się Szan. czytelników 0 szybkie nadesłanie zamówień, gdyż sprzedaż | h 


Au Quinquina et au Cacao combinós 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu Z CHINTNĄ I CA640. [8 
$| Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro- |$ 
$| wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych |] | 
nazwany został : Ś IĄGAJĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem |i 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnić dla powracają- 

ka] cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, startów osłabionych |% 
wiekiem i niemocę, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących : 
_[Ą| mmzwornewności, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- |A 
)| WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZAGH, SKORBUGIE, W PERYODAGH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 
SKŁAD GŁÓWNY w optece P, LEBEAULTA, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU. 


| Dostać można w Knakowiz w a tece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka; |$ 
we LWOWIE, w aptece P. Mikołascha. 


ye 


h kosztów. 


ta trwać będzie tylko krótki czas. (1847 5 6) 


Bez wszelkio 


į pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie 
f Abanto 100 stronnic obejmujący i iezne- 
mi świadectwami od szczęśliwie 
mieczonych nadesłanemi zaopatrzony 
WWyciąg z „Bra Airy Metody na- 
taralnego leczenia.** Każdy zatem, 
to o dobroci tej illustrowanej i 
&00 stronnie obejmującej książki ory- 
ginalnej (cena 60 cnt., za egz., 
w każdej prawie księgarni na składzie) chce 
j się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać 
każe WWyciąg gratisowy z tejże, przez 
Richter*s Verlags - Anstalt (księ- 


Zdroje szozawiowe Dentsch-Kroutz. 
(RUDOLFS - QUELLE) 

i Najczystszy alkaliczny szczawik bez żelsza. 

Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Fresóniatsa to Wiesbadóń. 

Znany jako ranią ożywiający nader smaczny naj „mineralny, 4 także tzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szezególnićj przy wszelkich dolegliwościach pićtti, *błonk śluzo= 
wych i t. d. ustroju ciała, ) 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Fohannesgance 12, lub: An die Brannen-V. tung 
in Mentsch-Hireutz bei Qedenbur$. (1606-12-39) 

Ceny na miejscu w stacyi Oedenburg włącznie z opakowaniem. 


$ : Rae m ZĘ > W 7 E A skrzyneczka z BĘ półlitrowemi fisszkami złr. 4. 50 
Postać można w Paryżu w aptece Lemaire, — | IB p pudle warny zalany Gra: X ~ ea m Sowy z a ; W z - „2 88 par, litrowemi fiaszkami , 6. 560 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w e- | SM, . meu RA z Jedyny skład dla sprzedaży eząstkowéj w aptece Lebault, Bue Reauthur, 53, w Paryżu. — Skład © Krakowie u p. W. Goldwassera w głównym rynku I. 44, 
piece p Radvks. 11+383-46-59) w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (755-14=) | PORYWA: 


Odpowiedzialny radca drukarni Jósef Łakociński. 


